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W  d ru g im  d n iu m a n e w ró w  o d b y ła s ię u ro - . 
c z y s ta d e k o ra c ja G e n . Ś m ig łe g o R y d z a W ie lk ą | 
W stę g ą L e g ji H o n o ro w e j p rz e ? p re z y d e n ta R e - j 
p u b lik i L e b ru n ‘a , k tó ry p rz e rw a ł sw o je w y ­
w c z a sy i p rz y b y ł w d n iu w c z o ra jsz y m d o  
C h a lo n s .

N a p o la ch b ite w  w  S ^ a m p a n ji, n a k tó ry c h  
o d b y w ały s ię ć w icz e n ia w o jsk o w e , m a ją c e n a  
c e lu w y p ró b o w a n ie n o w o c z e sn e g o sp rz ę tu w o ­
je n n e g o , z g ro m a d z iły  s ię ju ż d z iś o d g o d z in y  
7 ra n o : 2 9 p u łk d ra g o n ó w  i 1 5 1 p u łk p ie ch o ty , 
u s ta w io n e w  c z w o ro b o k  n a w z g ó rz u  p o d  S u ip p e s.  
N a 1 0 m in u t p rz e d 1 0 n a w z g ó rz e z a jec h a ły  
a u ta g e n e ra lic ji fra n c u sk ie j, p rz y b y w a ją c e j z 
p u n k tu o b se rw ac y jn e g o i to w a rz y sz ą c e j g e n . 
S m ig łe m u -R y d z o w i. W  p a rę  m in u t p ó ź n ie j p rz y ­
je c h a ł p re z y d e n t R e p u b lik i A lb ert L e b ru n . P o  
o d e g ra n iu h y m n ó w n a ro d o w y c h o b u p a ń s tw  
i sp re ze n to w a n iu b ro n i, p re z y d e n t re p u b lik i  
w ra z z m in is tre m  w o jn y D ą la d ie r, k tó ry sp e c ­
ja ln ie p rz y b y ł z P a ry ż a n a tę u ro c z y s to ść , z  
g e n e ra ła m i S m ig ły m -R y d z e m i S ta ch ie w icz e m  
p rz e sz e d ł p rz e d fro n tem  o d d z ia łó w , p o c z em  g e ­
n e ra ł S m ig ły -R y d z s tan ą ł p rz y u s ta w io n y m  w  
p o lu sz ta n d arz e a p re z y d e n t R e p u b lik i o d łą - ’ 
c z y  w sz y s ię o d o ta c z a jąc e j g o  g e n e ra lic ji i św i- | 
ty , s ta n ą ł p rz e d n im i d o n o śn y m g ło se m  
o św ia d c zy ł:

„ G en e ra le E d w a rd z ie S m ig ły -R y d z u , w  
im ien iu R e p u b lik i F ra n c u sk ie j w rę c z a m p a n u  
w ie lk ą w stęg ę L e g ji H o n o ro w e j" . Z  te m i s ło w y  
p re z y d e n t n a ło ż y ł g e n . S m ig łe m u -R y d z o w i c z e r­
w o n ą w stę g ę o rd e ru L e g ji H o n o ro w e j i u c a ło -  
w ą w sz y g o z g o d n ie z c e rem o n ja łe ro , u śc isn ą ł  
m u se rd e cz n ie d ło ń .

P re z y d e n t  L e b ru n  p o w ró w ł  n a  sw o je  m ie jsc e  
n a to m ia s t w y stą p ił t g ru p y  z e b ra n e j g e n e ra lio ji  
g e n . G a m e lin , k tó ry w y c ią g n ą w sz y  sz a b lę  p rz y  
d ź w ię k a ch o rk ie stry w o jsk o w e j o św ia d c zy ł g e ­
n e ra ło w i S ta c h ie w ic z o w i: „ W  im ie n iu  p re zy d e n ­
ta R e p u b lik i i m ian u ję p a n a , k o m a n d o re m  L e g ji 
H o n o ro w e j 1 '. N a stę p n ie d o tk n ą w sz y  sz jp ad ą ra ­
m ien ia g e n e ra ła i u c a ło w a w sz y g o , w rę c z y ł 
m u o d z n a k i k o m a n d o rji z g w iaz d ą L e g ji H o ­
n o ro w e j.

W  h e n sa m  sp o só b o d b y ło  s ię d o rę c z e n ie  
k rz y ża o fic ersk ieg o  L e g ji H o n o ro w e j p łk .  S trz e ­
le ck ie m u o ra z k rż y ź k a w a le rsk ieg o  a d ju ta n to m  
g e n . Ś m ig łeg o -R y d z a ro tm is trzo w i H o ro c h o w i 
i V a cq u e fe t o ra z r tm . K u rc ze w sk ie m u , z a tta -  
c h e 'a tu w o jsk o w eg o p rz y a m b asa d z ie p o lsk ie j 
w  P a ry ż u .

P o te j c e re m o n ji p re z y d e n t L e b ru n i g e n . 
S m ig ły -R y d a a z n im i m in ’s te r D a la d ie r , g e n . 
G a m e lin , a m b a sa d o r L u k a s ie w ic z , g e n . S ta c h ie -  
w icz i re sz ta g e n e ra lic ji s ta n ę li w z d łu ż d ro g i, 
n a k tó re j o d b y ła s ię d e fila d a p u łk u k a w ale rji  
i p ie c h o ty . P o d e fila d z ie p re zy d e n t R e p u b lik i 
p o ż e g n a w szy  s ię z o b e c n y m i a sz c z e g ó ln ie se r ­
d e c zn ie z g e n . S m ig ły m -R y d z e m , k tó re g o m a  
g o śc ić je szc z e w  b ie ż ą c y m  ty g o d n iu u  s ie b ie  n a  
śn ia d an iu , o d je c h a ł d o P a ry ż a .

' N a p u n k c ie o b se rw a c y jn y m o d b y ło  s ię p o  
z a k o ń cz e n iu  ć w ic z e ń , o m ó w ie n ie m a n e w ró w  w  
o b e c n o śc i g e n . Ś m ig łe g o -R y d z a .

P o o m ó w ie n iu i k ry ty c e m a n ew ró w , k tó rą  
S rz e p ro w a d z ił g e n . G a m elin , m in iste r w o jn y  

la la d ie r o św ia d cz y ł, ż e a rm ja fra n c u sk a je st  
d u m n a z te g o , ż e je j m a n e w ry o d b y w a ły s ię  
p o d o k ie m  N a c z e ln e g o W o d z a W o jsk P o lsk ic h .

O  g o d z . 3 p o p o łu d n iu , p o z a k o ń c z en iu  
ć w ic z eń , g e n . S m ig ły -R y d z p rz y b y ł w raz z g e -  
n e ra lic ją fra n c u sk ą p rz e d M a u z o le u m  w  V e r­
d u n w z n ie s io n e m  n a sy c z y c ie w z g ó rza , n a  k tó ­
ry m  z n a jd o w a ł s ię w  c z a s ie w o jn y św ia to w e j 
s ły n n y  fo rt D o u am o n t. U  sc h o d ó w  w io d ą cy c h  
d o  o lb rz y m ie g o  M a u z o le u m  g e n e ra ł S m ig ły -R y d z  
i g e n . G a m e lin z ło ż y li d w a w ie ń c e o b a rw a c h  
p o lsk ic h i fra n cu sk ich . N a w stę d z e w ie ń ca p o l­
sk ieg o w id n ie je n a p is: „ B o h a te ro m p o le g ły m  
p o d V e rd u n g e n . E d w a rd S m ig ły -R y d z " . P rz y  
je d n y m  z ty c h w ień c ó w  s tan ę li p rz e z c h w ilę n a  

w a rc ie h o n o ro w e j d w a j o fic ero w ie p o lsc y , p rz y  
d ru g im  d w a j o fic e ro w ie fra n c u ssy .

N a stę p n ie g e n e ra ł o d je c h a ł n a z w ie d z e n ie  
ta k  z w . „ o k o p u b a g n e tó w " , a n a s tę p n ie p rz y b y ł 
d o N a n c y . M ias to p o w ita ło n a c z e ln e g o w o d z a  
w o jsk p o lsk ich iśc ie p o k ró le w sk u . C a łe m ia sto  
u d e k o ro w a n o sz ta n d a ram i o b a rw ac h fra n c u s ­
k ic h , p o lsk ic h i lo ta ry ń sk ic h .

W ja z d g e n . Ś m ig łe g o -R y d z a d o N a n c y b y ł  
w ie lk im  p rz e ja z d en a tr iu m fa ln y m  p rz e z m ia s to .  
W ita ją c e tłu m y s ta ły  w z d łu ż w szy s tk ich  u lic , 
a „ p la c S ta n is ła w a " z a p e łn io n y b y ł d o s ło w n ie  
rz e sza n w  lu d n o śc i w iw atu ją ce j n a  c z e ść g e n e ra ­
ła Ś m ig łeg o -R y d z a .

Zjazd błękitnych żołnierzy we Lwowie*
O g ó ln o p o lsk i z ja z d k o le że ń sk i b . A rm ii P o l­

sk ie j w e F ra n c ji o d b ę d z ie s ię w  ty m  ro k u w e  
L w o w ie w  d n ia ch 1 3 i 1 4 w rz eśn ia . B łę k itn i  
ż o łn ie rze o b ra li c e lo w o te n  d ro g i se rc u  k a ż d e g o  
P o la k a g ró d k re so w y  ja k o m iejsc e sw e g o z ja z ­
d u a b y m ó c o d d a ć h o łd p ro c h o m b o h a te rsk ic h  
o b ro ń co m  L w o w a ? i u c z c ić z a raz e m  p a m ię ć  ty c h  
lic z n y c h b łę k itn y c h to w arz y sz ó w  b ro n i, k tó rz y  
p o ło ż y li sw e m ło d e ż y c ie w  o b ro n ie p o lsk ie g o  
V e rd u n .

P ro tek to ra t n a d z ja z d e m  W e te ran ó w  b . A n - 
m ii P o lsk ie j w e F ra n c ji ra c z y ł ła sk a w ie o b ją ć  
N a c z e ln y W ó d z A rm jt P o lsk ie j —  g e n E d w a rd  
S m ig ły -R y d z .

Polscy jeźdźcy w Rydze zajęli dwa pierwsze 
miejsca.

W  trz ec im  d n iu m ięd z y n aro d o w y c h z a w o ­
d ó w  h isz p a ń sk ic h w  R y d z e ro z e g ran y z o s ta ł 
k o n k u rs c ięż k i o n a g ro d ę d o w ó d c y a rm ji 
ło te w sk ie j.

P o lsc y  je ź d ź c y o d n ie ś li d u ż y su k c e s , z a j­
m u ją c d w a p ie rw sze m ie jsc a w  k o n k u rsie .

P ierw sz ą n a g ro d ę z d o b y ł r tm . S o k o ło w sk i 
n a „ Z b ieg u " b e z p k t. k a rn y c h , d ru g ie m iejsc e  
z a ją ł p o r. C z e rn ia w sk i ró w n ie ż b e z p k t. k a r ­
n y c h , 3 ) p o r. B ro k s (Ł o tw a ) n a „ N am e is" 4  p k t 
k a rn e , 4 ) p o r. K o m o ro w sk i, n a „ D u n k a n ie " 4  
p k t. k a rn e , 1 0 ) p o r. G u to w sk i n a  „ W a rsz a w ia n ­
c e " , 1 2 ) p o r. G u to w sk i n a „ Z n a c h o rz e" .

T rz y k o n i©  p o lsk ie : „ A b d -e l(K rim ", „ D y m "  
i „ T ra v ia ta"  o k u la ły i z te g o  w z g lę d u  n ie  b ra ły  
u d z ia łu w  k o n k u rs ie .

Amerykanie oczekuję nowej „ery złotej".
Z a p o w ie d ź p re z . R o o se v e lta , ż e ju ż w k ró t­

c e n a s ta n ą d la A m e ry k i c z a sy „ p ro sp e rity " , 
d a w n e g o p o w o d z en ia g o sp o d a rc z eg o , z a c z y n a  
s ię c z ę śc io w o  z z isz c z a ć . O d n ie p a m ię tn y c h la t 
n ie n o to w a li k u p ć y ta k w ie lk ie g o o b ro tu , ja k  
w  ro k u o b e c n y m .

A m ery k a ń sk ie to w a rz y stw a a k c y jn e , k tó re  
o d d łu ż sz e g o c z a su n ie w y p ła c a ły d y w id e n d  
a k c jo n a rju szo m , a lb o te ż d y w id e n d y  m in im a ln e ,  
d a ły te g o ro k u  o lb rz y m i s to su n k o w o d o c h ó d  w  
w y so k o śc i 6 ,1 m ilja rd a d o la ró w . W y p ła ty ta k  
w ie lk ic h d y w id e n d o d b ija ją s ię k o rz y s tn ie m a  
p ła tn o śc ia c h p o d a tk o w y c h , d z ię k i c z em u rz ą d  
m o ż e p rz y s tą p ić d o b u d o w y p la n o w a n y c h g m a ­
c h ó w  i d ró g . O p ty m is ty c z n ie n a s tro je n i A m e ry ­
k a n ie g ło sz ą , ż e d la S ta n ó w Z je d n o c z o n y c h  
z b liż a s ię n o w a z ło ta e ra .

H u ra g a n sz a le je w  z a to c e  
g d a ń sk ie j.

Zginął szkuner „Marja-Alicja"

Gdynia. N a d  w y b rz e ż e m  p o lsk ie m  ro z sz a ­
la ł s ię n a n o w o g w a łto w n y sz to rm . S z y b k o ść  
w a tru  w y n o s i 1 0 m tr. n a se k u n d ę .

Z G d y n i w c z o ra j w ie c z o re m  w y p ły n ą ł d w u -  
m a szto w y sz k u n e r „ M arja -A lic ja" . W  Z a to c e  
g d a ń sk ie j sz k u n e r n a p o tk a ł n a g w łto w n e fa le , 
k tó re u sz k o d z iły s te r sz k u n e ra . S z k u n e r z a le ­
w a n y p rz e z fa le p o c z ą ł to n ą ć w  p o b liżu m ie j­
sc o w o śc i P a sse w a rk .

i ,,W ra c a ją c d o w ie c z n e g o m ia s ta  
z e św ię te j p o lsk ie j z ie m i../ 1

| Depesze pożegnalne X. Kardynała MarmaggL
L e g a t p a p ie sk i K a rd y n a ł M a rm a g g i, o p u sz ­

c z a ją c P o lsk ę , w y sto so w a ł d o P a n a P re zy d e n ta  
R . P . n a s tę p u ją c ą d e p e szę  :

„ G łę b o k o w z ru szo n y g o rą c e m p rz y jęc iem ,  
ja k ie g o d o z n a łe m  o d w ład z i n a ro d u p o lsk ie g o , 
z a w sz e w iern e g o w ierz e o jc ó w , c z u ję s ię z o b o ­
w ią z a n y d o p o n o w ien ia W a sz e j E k sc e le n c ji 
w y ra z ó w  w y so k ie j c z e f , p o w a ża n ia
i ż y w ej w d z ię c z n o śc i" .

P a n P re z y d e n t o d p o w ie d z ia ł n a  tę d e p e sz ę  
n a s tę p u jąc o  :

„ D zię k u ję E m in e n c ji z a w y sła n y te le g ram  
w  c h w ili o p u sz c z e n ia P o lsk i i p ra g n ę  z a p ew n ić  
ją o z ro z u m ie n iu p rz e z P a ń s tw o P o lsk ie d o ­
n io s ło śc i w ie lk ie j i o d p o w ie d z ia ln e j m is ji K o ­
śc io ła w d z isie jsz y c h tru d n y c h c z a sac h o ra z  
p rz e s łać  Je g o  E m in e n c ji w y ra z y  m e g o  w y so k ie ­
g o p o w a ża n ia " .

D o P a n a P re z e sa R a d y M in istró w  w W a r ­
sz a w ie w y sto so w a ł K a rd y n a ł M a rm a g g i n a s tę ­
p u ją c ą d e p e sz ę :

„ O p u sz c za ją c z ie m ię P o lsk i, z w ra c a m s ię  
d o  W a sz e j E k sc e le n c ji z w y ra za m i w d z ię c z n o śc i, 
p o z d ro w ie n ia i c z c i, ż y c z ą c m u w sz e lk ie j p o ­
m y śln o śc i i p o w o d z e n ia w  w y so k ie j m is ji,  z m ie ­
rz a ją ce j d o z a c h o w a n ia P o lsk i w ie rn e j je j tra ­
d y c jo m p o rz ą d k u , sp ra w ie d liw o śc i i k u ltu ry  
o ra z p e w n e j sw y c h p rz e z n a c z eń " . <

P a n P re z e s R a d y M in is tró w o d p o w ie d z ia ł 
K a rd y n a ło w i M a rm a g g i'em u  n a s tę p u ją c o :

„ D z ię k u ją c z a w z n io s łe s ło w a , p e łn e z ro ­
z u m ie n ia d la o d p o w ie d z ia ln e j m o je j p ra c y ja k o  
sz e fa rz ą d u , sk ła d a m E m in e n c ji w y ra z y m e j 
n a jg łę b sz e j c z c i" .

D o  P a n a  m in istra S p ra w  Z a g ra n ic zn y c h  w y ­
s to so w a ł K a rd y n a ł M a rm a g g i n a s tęp u ją c ą d e ­
p e sz ę :

„ O p u sz c z a ją c  g ra n icę  sz la c h e tn e j P o lsk i, je s t 
m i n ie sm ie rn ie  m ż ło  p rz e sła ć  W a sze j E k sc e le n c ji  
g o rą c e p o z d ro w ien ia p e łn e p a m ię c i i sz a c u n k u ,  
ż y c z ą c m u w sz elk ie g o  d o b ra , a P o lsc e  z a s łu ż o ­
n y c h z a sz c z y tó w  i p o w o d z e ń n a  W y so k ie m  s ta ­
n o w isk u , k tó re z a jm u je w  z e sp o le  n a ro d ó w " .

P a n  m in is te r S p ra w Z a g ra n ic z n y ch o d p o ­
w ie d z ia ł K a rd y n a ło w i M a rm ag g i'e m u n a s tę ­
p u ją c o  :

„ U p rze jm ie d z ię k u ją c W a sz e j E m in e n c ji z a  
ż y c z en h , sk ie ro w a n e p o d m o im  a d re se m  c o  d o  
ro li P o lsk i w  z e sp o le  n a ro d ó w . P o z w ala m so ­
b ie p rz es łać z e sw e j s tro n y  ż y c z e n ia sz c z ę śc ia  
o so b is teg o d la Je g o E m in e n c ji o ra z w y ra zy  
g łę b o k ie j c z c i" .

D o P a n a m in is tra .W y z n a ń R e lig ijn y c h i 
O św ie c e n ia P u b lic z n e g o w y sto so w a ł le g a t p a ­
p ie sk i n a s tęp u ją cą d e p e sz ę :

„ W rac a ją c d o w iec z n eg o m ia s ta z e św ię te j 
p o lsk ie j z ie m i, p ra g n ę p rz e sła ć W a sz e j E k sc e ­
le n c ji w y ra z y m e g o sz c ze g ó ln e g o sz a c u n k u  
w ra z z p o d z ię k o w a n ie m z a je g o u sz ę d o w ą  
o b e c n o ść n a o tw a rc iu  sy n o d u  p le n a rn e g o . W  z a ­
m ian z a ty le u p rz e jm o śc i, w z n o sz ę g o rą c e m o ­
d ły d o M a rji K ró lo w e j P o lsk i o p e łn e p o w o ­
d z e n ie w  sp ra w o w a n iu je g o  u rz ę d u  z w ró c o n eg o  
k u n a jw y ż sz y m  id e a ło m  w iary  i w ie d z y " .

P a n m in is te r W .R . i O .P . o d p o w ie d z ia ł n a  
tę d e p e szę n a s tę p u ją co :

„ D z ię k u ją c W a sz e j E m in e n c ji z a  o fia ro w an e  
m o d ły z a p o m y śln o ść z a d a ń , k tó re m i są p o ­
w ierz o n e ja k o m in istro w i W y z n a ń R e d ig ijn y c h  
i O św iec e n ia P u b lic zn e g o , p ro sz ę ją o  p rz y ję c ie  
m e j n a jg łę b sz e j c z c i i p o w a ża n ia " .

D w aj m a ry n arz e z „ M a rji-A lic ji u ra to w n ji  
s ię n a ło d z ia c h , z d a jąc sz k u n e r n a ła sk ę lo su .

N a p la ż a ch w  S o p o ta c h , S ie n n e j H u c ie w  
B rz eź n ie i L te tk o w ie  h u ra g a n  p o c z y n ił o g ro m n e  
sp u s to sz en ia . K ilk a ło d z i ry b a c k ic h z a to n ę ło .  
U sz k o d zo n y z o s ta ł p a ro w ie c „ K a ise r" k u rsu ją ­
c y n a lin ji G d a ń sk  Ś w in o u jśc ie .

U rz ąd  M o rd k i w  G d y n i sy g n a liz u je  z b liża n ie  
| s ię k u lm in a c y jn e j fa li sz to rm u .



G Ł O S L U B A W SK I

Niepokój i gorączka wojenna w Portugalji.
Portugalja sprzyja powstańcom.

P ortugalja jest n iew ątp liw ie kra jem , k tó ry  
najbardziej pragn ie zw ycięstw a w ojsk narodo ­
w ych w H iszpan ji. G orące sym patje ca łego  
kra ju są po stron ie pdw stańców .

W zm ocn iono posterunk i gran iczne , flo ta w  
po rc ie lisbońsk im  czeka w pogo tow iu . P ortu - ( 
galja jest neu tra lna, jednakże w odpow iedn im  ! 
m om encie .. W szak na po lach b itew  H iszpan ji 1 
rozstrzyga się je j lo s . P aństw o to n ie zn iesie  
sąsiedz tw a czerw onej H iszpanji. W  raz ie zw y ­
c ięstw a kom un istów , P ortugalja znalaz łaby się  
w w ielk iem  n iebezp ieczeństw ie .

T o  też w L isbon ie , sto licy państw a neu tra l­
nego panu je praw dziw ie w ojenna gorączka . W  
kaw iarn iach rozm aw ia się ty lko o w ojn ie . L u ­
dzie śledzą na m apach posuw an ie się w ojsk  
narodow ych . Z jak im  n iepoko jem śledzono tu  
przeb ieg b itw y o B adaj  oz . T o by ła w alka prze ­
c ież o 7 k il )m  itrów od gran icy portugalsk ie j 
o dw ieśt ie k ilom etrów  od L isbony .

G dy przysz ły w iadom ości o zw ycięstw ie  
pod B adajoz , w L isbunie zapanow ała sza lona  
radość . Z daw ało się , że to w ojska portugals ­
k ie odn iosły w alne zw ycięstw o .

P ortugalja —  k tó ra prze® la t w iele ży ła  
spoko jn ie pod m ożną op ieką W ielk iej B ry tan ji,  
p ilnu jące j dobrze sw ych w ielk ich kap ita łów , 
za inw estow anych w P ortugal]! i je j ko lon jach  
nag le znalaz ła się w  po łożen iu państw a „w ye ­
m ancypow anego0 , k tó re sam o o sob ie m usi 
m yśleć . T o też m yśli...

L izbona sta ła się przedew s^ystk iem w aż ­
nym  ośrodk iem  hand lu bron ią i am un ic ją . T u  
odbyw a się jakby w ielk i „ jarm ark śm ierc i* '. 
Z jechali agenci w szelk ich fab ryk bron i, sam o ­
lo tów , am un ic ji i przep row adzają rokow ania  
hand low e.

C zu jność po licji portugalsk ie j w zm og ła się  
znaczn ie . W szędzie w loka lach i na u licach  
roz tacza się obserw ację »ad cudzoziem cam i.  
P ortugalja m a się < na bacznośc i od chw ili ob ję­
c ia w ład izy w  H iszpan ji przez „fron t ludow y**  
D r. S alazar —  w łaśc iw y w ładca P ortugalji c ie­
szy się poparc iem  sfer w ojskow ych . T uta j też  
po osta tn ich w yborach w H iszpan ji znaleźli 
sch ron ien ie przyw ódcy ruchu narodow ego z  
tam te j strony gran ioy . T u przygo tow yw ał się  
do dzie ła w yzw olen ia H iszpan ji genera ł S an ju - 
rio , k tó ry zg inął w  katastro fie sam o lo tw ej, lecąc  
na w ojnę o H iszpan ję narodow ą.

—  L ecz gdzie są grandow ie h iszpańscy , 
gdzie ca ła arystok rac ja , m łodzież h iszpańska , 
k tó ra tu się sch ron iła  ?

—  N iem a... w szyscy praw ie są na fronc ie . 
Z aciągnęli się w szereg i ocho tn icze . T u pozo ­
sta ły ty lko rodz iny . P raw ie w szyscy em igran ­
c i po lityczn i pow rócili do H iszpan ji, by  w alczyć  
przec iw ko M adry tow i.

N iem a też i uciek in ierów czerw onych . A  
przec ież ty siącam i przek racza li gran ice po  k lęs­
kach czerw onych band : w E stram adurze czy  
G alic ji. O tóż W saelk ie n iebezp ieczne e lem enty  
in te rnow ano natychm iast w tw ierdzy na pó ł­
w yspie pod L izboną .

N astro je P ortugalji zm ien iły się . N iem a już  
franko fils tw a. D aw nie j P ortugalczycy chętn ie  
m ów ili po francusku , zachw ycali się ku ltu rą  
francuską . T eraz sta ją  się racze j germ anofilam i. 
N ie m ogą przebaczyć rządow i B lum a w spom a­
gan ia czerw onych barbarzyńców H iszpan ji. W
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S krzynka  z  am etystu  
P O W IE Ś Ć

3  (C iąg dalszy ).
C zy rozum iesz fak t tak  zdum iew ający? C zy  

odgadu jesa , k tó ra z tych n ieszczęśliw ych na  
pozó r i n iew innych m łodych kob ie t m ogłaby z  
radośc ią w itać ow e groźne panacea? Jeśli zdo ­
łasz to w yjaśn ić , uw oln isz m nie w przeddzień  
ślubu od okru tnego n iepoko ju . B o gdyby ob ­
jaw ukryw anej rozpaczy pochodził od A lber-  
tyny ...

—  D ow odzisz —  zap ro testow ałem  żyw o —  
że n ie w iesz rzeczyw iśc ie , k tó ra z dw óch tłu ­
m ionym  okrzyk iem  zd radziła w ew nętrzny stan  
sw ej duszy? N ie zdo łasz w yjaśn ić , czy to by ła  
A lbertyna czy też ...

—  N ie w iem , B óg św iadk iem , n ie w iem , 
W alterze . Z askoczony n iespodzian ie , by łem  
tak zm ieszany , że n ie m ogłem  g łow y odw rócić , 
a gdym  w reszc ie to uczyn ił, zobaczy łem dw ie  
pary ocau św iecące praw dziw ą, czy też udaną  
w eso łośc ią . G dyby na tem skończy ło się  
w szystko , by łbym sądz ił, że pad łem ofiarą  
przyk rego z łudzen ia , a le w ezw any w raz z dru ­
g im i przez pan ią dom u , gdy w róciłem  po pó ł 
godziny i n ie znalaz łem sk rzyneczk i z flakon i­
k iem  w m iejscu , gdzie je nap rędce z łoży łem , 
zrozum ia łem , że ów  okrzyk pożądan ia , jak i do ­
szed ł m oich uszu , n ie by ł n ieste ty z łudzen iem . 
R ęka czy jaś pochw yciła co pożądało serce . 
Jeśliby śm ierć m iała do tego dom u zaw itać  
dzisie jsze j nocy ...

prasie portugalsk iej prow adzony jest kam pan ja  
przec iw ko rządow i francusk iem u .

Atak powstańców na Madryt.

W edług in fo rm acy j nadesz łych  z G ibra lta ru  
nacze lny w ódz pow stańców  gen . F ranco opra ­
cow uje now y p lan jaknajszybszego  zakończen ia  
w ojny dom ow ej. P lan ten przew idu je zam iast  
do tychczasow ego rozp roszkow yw an ia sił na  
różnych fron tach , pod jęc ie genera lnego a taku  
na M adry t, bow iem  upadek sto licy spow odu je  
rów n ież m oże naw et bez w alk i kap itu lac je in ­
nych ośrodków  oporu czerw onych .

W  ram ach tego p lanu w ojska pod Irunem  
o trzym ały roakaz jak najszybszego za jęc ia  
m iasta , poczem sk ierow ane być m ają na fron t 
pod M adry tem . W edług  don iesień koresponden ­
ta R eu tera gen . M ola z m nie j w ażnych odcin ­
ków  fron tu pó łnocnego śc iągnął część w ojsk , 
uzupełn ił je kad ram i ocho tn ików  i w  sile 20 .000  
ludz i w ysłał już na S ierra G uadanan ią , »kąd  
uderz /yć m ają bezpośredn io na M adry t.

R ów nież w ojska operu jące pod M alagą  
o trzym ały rozkaz jak najszybszego zakończen ia  
kam pan ii. W  c iągu jednego dn ia w czora jszego  
n iek tóre oddzia ły pow stańcze pod  M alagą posu ­
nęły się w n ieustannych w alkach o 15 do 20  
km . nap rzód i obecn ie sto ją.

Rzeź zakładników w nieszczęsnym Irnnie.

W  środę 2 bm . od rana rozpoczę ła się de ­
cydu jąca b itw a o Irun . P ow stańcy o trzym ali z  
B urgos rozkaz bezw zg lędnego za jęc ia m iasta w  
dn iu dzisie jszym  i w alczą po desperacku .

W  c iągu dn ia w czora jszego dokończona zo ­
sta ła ew akuacja kob ie t, sta rców  i dziec i do  
F rancji. W  m ieśc ie pozosta li ty lko m ężczyźn i,  
k tó rzy poczyn ili osta tn ie przygo tow an ia do  
obrony Irunu .

W ieczo rem rozeg ra ły się w m ieśc ie po t­
w orne sceny rzez i prz c iw n ików po litycznych , 
trzym anych jako zak ładn icy w  fronc ie G uade- 
lupa . Z ostak on i przep row adzen i do Irunu , po­
staw ien i przed trybunał rew o lucy jny i skazan i 
na śm ierć .

W ykonan ie w yroków  nastąp iło  natychm iast  
w sposób nader uproszczony . N ieszczęsnych  
zak ładn ików , k tó rzy n ie popełn ili żadnej zb rod ­
n i, poprzyw iązyw ano do drzew , poczem „czer­
w oni** strze lali do n ich jak do ce lu .

D ziś od 7-e j rano 5 sam o lo tów pow stań ­
czych bom bardow ało m iasto . Z  H endave w idać  
by ło , jak bom by w ybuchały w Irun ie . B om ­
bardow an ie w yrządziło w iele szkód , m im o iż w 
c iągu godziny zrzucono ty tko 15 bom b 20 bu ­
dynków  jest zn isaoaonych .

O goda . 11 w ojska pow stańcze ru szy ły do  
a taku , posuw ając  się  n ieco nap rzód . T rzy sam o ­
lo ty rządow e usiłow ały zbom bardow ać z w yso ­
kość ’ 1 .500 m etrów  a taku jące  ko lum ny  pow stań ­
cze . K arab iny m aszynow e n ie pozw o liły im an i-  
żyć lo tu , a bom bardow an ie z tak w ielk iej w y ­
sokośc i by ło n iece lne. P ow stańcza arty le rja  
przec iw lo tn icza zm usiła sam olo ty rządow e do  
odw ro tu .

P opo łudn iu po kró tk iej przerw ie  pow stańcy  
znow u przesz li do a taku , w sparci przez czo łg i 
i sam ochody pancerne arty le rje i sam o lo ty .  
M im o jednak w ielk ie braw ury L eg ji cudzoziem ­
sk ie j, k tó ra raz po raz ru szała do a taku , pow ­
stańcy n ie m ogli w yprzeć w ojsk rządow ych

— O szalałeś , S inc la ir 1 — zaw o ła łem z  
gw ałtow nośc ią. —  Ś m ierć tu ta j, gdzie  w szyscy  
tak szczęśliw i! P am ię taj, jak i w yraz szczerej 
n iew inności m a ob licze tw o je j narzeczonej! 
Jaką sz lachetność i praw ość w yraża ją oczy  
D oro ty . D robnym oko licznośc iom nadajesz  
przesadne znaczen ie . F ałszyw ie w ytłóm aczyłeś  
dźw ięk g łosu , zd radza jący prostą c iekaw ość; 
dziew czyny przez pusto tę m ogły zab rać ten  
okaz sza tańsk ie j sz tuk i w łosk ie j.

—  T racisz darem n ie czas —  odpow iedzia ł, 
n ie uznając  m oich argum en tów  —  każda m inu ta  
bezczynn ie przez nas spędzona , pow iększa n ie ­
bezp ieczeństw o .

—  Jak to przypuszczasz ...

—  N ic n ie przypuszczam . W iem  ty lko , że  
jedna z dw óch dziew czyn m a w sw ych rękach  
środek przec ięc ia od razu pasm a dn i sw oich , 
że ta dziew czyna n ie m usi się czuć szczęśliw ą  
i że gdyby te j nocy zaszed ł jak i w ypadek , 
przyczyną tego w  częśc i by łoby nasze b ierne  
zachow an ie w obec  grożącego  n iebozp iecaeństw a. 
P on iew aż  jednak  A lbertyna  postępow an iem  sw o-  
jem  n igdy n ie upow ażn ia ła do pow ątp iew an ia 
u je j uczuciach d la m nie , jak n iem n iej o je j za ­
dow olen iu z b lizk iego po łączen ia naszego w ę ­
z łem  m ałżeńsk im , w znosiłem  tedy ...

—  ...Z e  przedm io tem  tw o ich obaw  m a być D o ­
ro ta —  dokończy łem  z  w ybucheih  śm iechu , k tó ­
rem u  usiłow ałem  nadać  sarkastyczne brzm ien ie .

N ic n ie odpow iedzia ł, a ja sam sta łem , 
prze ję ty tw ogą .

D oro ta n ie by ła podobną do A lbertyny  
M urrey , charak teru je j n ie poznaw ało się od

Zboże gnije w Sowietach 

Nawet kołchozy nie chcą oddawać państwu 
zbiorów.

P rasa sow iecka m usi obecn ie przyznać , że  
w ieś —  zarów no ko łchozy , jak i gospodarstw a  
indyw idualne —  sto su je system atyczny sabo taż  
po lityk i państw ow ej i n ie chce oddaw ać pań ­
stw u zboża .

„P raw da** stw ierdza , że choć państw ow e  
dostaw y ® boża w  re jonach po łudniow ych m ają  
praeb ieg  pom yślny , natom iast w innych częś ­
c iach aw iązku sp raw a przedstaw ia się n iezby t 
dobrze , gdyż w w ielu m iejecow ościach żn iw a  
n ie w szędzie zosta ły zakończone, a tem  sam em  
szw anku ją i dostaw y zboża . N p. w okręgu  
O m sk im do 25 sierpn ia rb , skoszono za lędw ie  
46 proc, w szystk ich zbóż , w K azakstan ie 54  
p roc ., w zachodn ie j S yberji 30 proc  , w  K irk iz ji 
54 proc , i w kra ju K rasno jarsk im  12 proc . Z a ­
chodn ia S yberja do dn . 25 sie rpn ia dostarczy ła  
państw u za ledw ie 8 ,3 proc , tego , co w ynosiły  
do tego dn ia dostaw y państw ow e w ub ieg łym  
roku .

W  ca łym  szeregu ko łchozów , naw et na  po ­
łudn iu , ca łe m asy zboża leżą pod  go łym  n iebem  
i gn iją. T ak ie zepsu te zboże dostarczane jest 
do m agazynów  państw ow ych .

P ozatem  dzienn ik podkreśla , że w  roku b ie ­
żącym  daje się zauw ażyć w  oddzielnych m iej­
scow ościach recydyw a tendencji an typaństw o ­
w ych . N ajbardz ie j rozpow szechn ioną fo rm ą  
oszuk iw an ia państw a jest stw arzanie różnych  
funduszów  zbożow ych przed w ykonan iem  p lanu  
dostew  państw ow ych . P oszczegó lne ko łchozy  
pod  pre tekstem  tw orzen ia funduszu nasiennego  
w strzym ują w ykonan ie dostaw państw ow ych .  
N p. jeden z ko łchoaów  w T atarji w in ien by ł 
państw u dostarczyć 336 c tn . zboża , om łócił 
220 c tn ., z tego na fundusz nasienny od łoży ł 
110 c tn . a państw u n ie dostarczy ł an i jednego  
k ilog ram a.

O rgan izac je re jonow e na prak tyk i tego ro ­
dzaju patrzą zupełn ie obo ję tn ie . P lanu dostaw  
państw ow ych n ie w ykonu ją rów n ież i gospo ­
darstw a indyw idualne , co w ładze loka lne to le ­
ru ją . D o dn . 25 sie rpn ia gospodarstw a indyw i­
dualne w  ca łym  Z w iązku  w ykonały p lan  dostaw  
w  w ysokośc i 31 proc ., a w  p  ^szczegó lnych re ­
jonach 6 — 7 proc .

N ie w ykonyw ana jest rów n ież przez ko ł­
chozy t. zw . op ła ta w naturze należna M T S  
(s tac je m aszynow e-trak ta tow e) za korzystan ie  
z m aszyn ro ln iczych .

z ich pozycji. W  rezu ltac ie sy tuacja w ojskow a  
n ie u leg ła zm ian ie .

P ow stańcy pon ieśli  c iężk ie  stra ty  przew yż ­
sza jące znaocn ie stra ty  obońców  Irunu .

„Bohaterowie czerwoni** chowają się 
za plecami kobiet i dzieci

P ow stańczy  kom ite t obrony w  B urgos opu ­
b likow ał następu jąca no tę , p ię tnu jącą okruc ień ­
stw a czerw onych :

—  C ałem u cyw ilizow anem u św iatu podaje się  
do w iadom ości n iesłychane , przeczące w szelk im  
zw yczajom  w ojennym , postępow an ie kom un is ­
tów  w  F uen terrab ia, k tó rzy w obec napo ru od ­
działów  pow stańczych , u tw orzy li w te j m iejsco ­
w ości m ur z żyw ych c ia ł ludzk ich , w ybiera jąc  
sw e ofia ry z pośród  kob ie t i dziec i przebyw ają ­
cych tam  na le tn isku , k tó rych m ężow ie i o jco ­
w ie w alczą po stron ie pow stańców .

jednego w ejrzen ia , a sw ó j sm u tek — bo n ie ­
w ątp liw ie m iała pow ody do sm u tku — n ie  
chcia ła dzie lić z n ik im , naw et ze m ną. P och le ­
b ia łem  sob ie , że odgad łem pow ody n iepoko ju  
m łodej dziew czyny , że zauw ażony w n iej brak  
m łodzieńcze j w eso łośc i pochodził ze stosunku  
je j za leżnośc i od stare j, zg ryź liw ej c io tk i.

T eraz jednak rozm yśla jąc zadaw ałem  sob ie  
py tan ie, czy spostrzegana u n ie j zm ienność hu ­
m oru , k tó ra ty le przyczyn ia ła m i przyk rośc i, 
n ie w ypływ ała z innych pow odów , czyn iąoych ,  
że m oja m iłość m ogła być d la n iej uciąż liw szą  
od gderan ia stare j krew nej.

N iechęć , z jaką przy jm ow ała daw n ie j do ­
w ody m oje j sym patji, zm ien iła się od pew nego  
czasu w n ieśm ia łą lecz szczerą życz liw ość , o d - 
jaw ia jącą się łagodn ie jszem  obejśc iem , dzisie j­
sze zaś lekk ie uśc iśn ien ie d łon i m oje j natchnęło  
m nie w iarą w pom yślny rezu lta t czyn ionych  
starań , pozw alając zapom nieć o doznanych  
w ątp liw ośc iach i prze lo tnych  kap rysach w  c iągu  
burz liw ych konkurów 7 .

C zy jednak w łaśc iw ie  w ytłóm aczy łem  sob ie  
ów  chw ilow y uśc isk ręk i?

W yraz je j oczu , gdy ucieka ła przed ob ja ­
w em m oje j w dzięcznośc i, n ie tchnął tk liw ośc ią  
i n ie zd radza ł dziew iczego pom ieszan ia , tow a ­
rzyszącego zw yk le tak iem u m im ow olnem u w y ­
znan iu ucznć serca . D rżała, a le to  by ło  drżen ie  
przestraszonej kob iety , racze j n iże li zaw stydzo ­
ne j dziew czyny ; gdy chcia łem b iedź za n ią , 
rozkazu jący ruch , jak im zab ron iła m i iść za  
sobą , m ógł odstraszyć najbardz iej zakochanego  
cz łow ieka.  C . d . n .
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Spęd bekonów w NowemmieScie
o d b ę d z ie s ię w  d n iu  7 w rz e ś n ia 3 6 r . (p o n ie d z ia łe k ) o g . 
6  c a n o  ja k  n a s tę p u je : K o ło  —  M a łe i W . B a łó w k i, B ra t-  
ja n , G w iź d z in y , K a m io n k a , L e k a r ty , M a rz ę c ic e , N o w e m ia s -  
to , Z a ją c z k o w o , S a m p ła w a , R a k o w ic e , M ro c z n o , K u rz ę tn ik ,  
M ik o ła jk i , N o w y d w ó r , N i« m . B rz o z ie , R a d o m n o , T y lic e .

Spęd bekonów w Lubawie.
N a stę p n y  s p ę d  b e k o n ó w  w  L u b a w ie o d b ę d z ie s ię  

w  d n iu  1 4 w rz e śn ia 1 9 3 6 r . (p o n ie d z ia łe k ) o g o d z . 6  ra n o .
Z g ło s z e n ia n a le ż y n a d s y ła ć d o In s tru h to p ja tu  

H o d o w la n e g o  w  N o w e m m ie śc ie u l. S o b ie s k ie g o  7 n a jp ó ź ­
n ie j d o  d n ia 1 0 w rz e ś n ia  3 6 r . (c z w a r te k ) . Ń ie z g ło sz o n e  
s z tu k i n ie b ę d ą  n a s p ę d z ie o d e b ra n e .

(— ) G ro c h o w sk i B o le s ła w  in s tru k to r h o d o w li P .I .R .

Kronika.
d n ia 4 w rz e śn ia 1 9 3 6 r

R o z a lji i R ó ż y W it. 
W a w rz y ń c a , J u s ty n ja n a  
E u g e n ju s z a , P e tro n ju sa a  
A n a s ta z ., R e g in y  m .

Newemiasto,

P ią te k  t  
S o b o ta  
N ie d z ie la
P o n ie d z ia łe k

S ło ń c a : w s c h ó d  o g o d z . 4 .4 7 z a c h ó d o g o d z . 1 7  5 4

Uwaga Młodzieży bezrobotna.
W o je w ó d z k ie  B iu ro  F u n d u s z u P ra c y  

ru n łu ; je g o E k s p o z y tu ry  w G ru d z ią d z u ,

w  T o -  
T c z e ­

w ie  i G d y n i o ra z  w s z y s tk ie W y d z ia ły  P o w ia to ­
w e  i Z a rz ą d y  M ie js k ie  ja k o  in s ty tu c je w z g lę d n ie  
p o d in s ty tu c je z a s tę p c z e W .B .F .P . w z n o w iły re­
je s tra c ję młodzieży w wieku od lat 17 do 20, 
celem zaciągu de Ochotniczych, Drużyn Ro­
boczych.

Warunki pracy w O.D R. 55 gr dziennie, 
z czego 25 gr na rachunek w P.K.O. pełne 
utrzymanie i umundurowanie junackie. Czas 
pracy: 6 godzin dziennie.

Z a c ią g  p rz e p ro w a d z a s ię d o  D ru ż y n  s ta c jo ­
n o w a n y c h n a te re n ie P o m o rz a .

Rolnicy Pomorza!
O  b e z p ie c z e ń s tw ie  g ra n ic R z e c z y p o s p o lite j , o trw a ­

ło ś c i p o k o ju , o  ła d z ie i p o rz ą d k u , d e c y d u je  p rz e d e w s z y s t-  
k ie m  s iła  i g o to w o ś ć o b ro n n a k ra ju .

W  c h w ili , k ie d y  n a w e z w a n ie G e n e ra ln e g o  In sp e k ­
to ra S ił Z b ro jn y c h , G e n e ra ła E d w a rd a R y d z a -S m ig łe g o ,  
p ły n ą  d o b ro w o ln e  d a tk i o d w s z y s tk ic h u g ru p o w a ń s p o ­
łe c z n y c h , w  s z e re g a c h  o b y w a te li o rg a n iz u ją c y c h  z b io ro w y  
w y s iłe k  d la p o m n o ż e n ia F u n d u s z u O b ro n y N a ro d o w e j  
s ta n ę ło  ró w n ie ż  d o  a p e lu  z o rg a n iz o w a n e  ro ln ic tw o  P o ls k i.  
Z w ią z e k  Iz b  i O rg a n iz a c y j R o ln ic z y c h  R z . P . w e z w a ł c a łe  
ro ln ic tw o  p o lsk ie , b y  z ło ż y ło  je d n o ra z o w y

y Dar Rolnictwa na Fundusz Obrony 
Narodowej1'.

W  ty m  f ro n c ie o b y w a te li , ś w ia d o m y c h w ie lk ie g o  
c e lu  o b ro n y  n a ro d o w e j, s ta je m y  b e z w y ją tk u ró w n ie ż  i 
m y  ro ln ic y  P o m e rz a .

N ie je d n o k ro tn ie w  h is to r ji n a sz e j p o tę ż n y w y s iłe k  
w o li e p o k o w e j d a w a ł z w y c ię s tw a .

Ś w ie ż o s to i n a m  w  p a m ię c i ja k o lb rz y m im  w y s ił­
k ie m  w s z y s tk ic h  e le m e n tó w  N a ro d u  w  ro k u  1 9 2 0  o d p a r ty  
z o s ta ł n a ja z d b a rb a rz y ń s tw a b o ls z e w ic k ie g o .

N ie w  o b lic iu  p o ś re d n ie j g ro z y  s ta je m y  d z is ia j d o  
o z y n u ! n a  z e w  ro z u m u  i p rz e z o rn o ś c i w  im ię  u m iło w a n ia  
O jc z y z n y  i w o ln o śc i s ta je m y  w  s z e re g u .

W a ru n k i c h w ili o b e c n e j w y m a g a ją , ż e  p rę ż n e j A rm ji 
n a sz e j d o  b o k u  s ta n ą ć m u s i o ^ łe s p o łe c z e ń s tw o , ż e z a s o ­
b y  S k a rb u  P a ń s tw a u z u p e łn ić m u s i n a te n  c e l o c h o c z a , 
d o b ro w o ln a o f ia rn o ś ć w s z y s tk ic h , k tó rz y ro z u m ie ją , ż e  
s iln e ra m ię z b ro jn e P a ń s tw a  je s t g w a ra n c ją  p o k o ju , ła d u  
i p o rz ą d k u  o ra z  m ie n ia o b y w a te li.

W  d n iu  2 7  s ie rp n ia b r . z a w ią z a ł s ię w  T o ru n iu  P o ­
m o rsk i K o m ite t „ D a ru  R o ln ic tw a n a  F u n d u s ^  O b ro n y  N a -  
ro d o w e j“ , a  w  ś la d  z a n im  p rz y  p o m o c y  K o m ite tu  W y k o ­
n a w c z e g o  p o w sta n ą  w  n a jb liż sz y c h d n ia c h K o m ite ty  
P o w ia to w e i lo k a ln e .

S to so w n ie  d o  p o w z ię te j je d n o m y ś ln ie  u c h w a ły , w z y ­
w a m y  w s z y s tk ic h  ro ln ik ó w  P o m o rz a d o  z ło ż e n ia je d n o ra ­
z o w e j, d o b ro w o ln e j d a n in y  n a F u n d u sz O b ro n y  N a ro d o ­
w e j w  w y s o k o śc i c o n a jm n ie j  2  k g . ż y ta  e  k a ż d e g o  h e k ta ra  
p o s ia d a n e g o w ła s n e g o  w z g l. d z ie rż a w n e g o g o s p o d a rs tw a  
w  n a tu rz e lu b  w  g o tó w c e , p rz e lic z a ją c z b o ż e p o  c e n ie  
z ł. 1 4 z a 1 0 0  k g .

U s ta lo n ą  p o w y ż e j s ta w k ę u z o a ć n a le ż y  z a m in im a l­
n ą  d la g o s p o d a rs tw  ro ln y c h  s ła b sz y c h  z te rn z a ło ż e n ie m , 
ż e g o s p o d a rs tw a w y d a jn ie js z e z a s to s u ją o d p o w ie d n ią  

p ro g re s ję .
D a je m y w y ra z p rz e k o n a n iu , ż e p o d a n e p o w y ż e j  

n o rm y  z o s ta n ą  w  l ic z n y c h  w y p a d k a c h  p rz e k ro c z o n e , o ra z , 
ż e te rm in y a ło ż e n ia o f ia ry , k tó re p o d a d z ą  K o m ite ty  P o ­
w ia to w e , z o s ta n ą  ś c iś le z a c h o w a n e , a  te m sa m e m  p o m o rs ­
k ie s p o łe c z e ń s tw o ro ln ic z e d a d o w ó d s w e g o w y ro b ie n ia  
o b y w a te lsk ie g o  i s p ra w n o ś c i o rg a n iz a c y jn e j.

Z b ió rk ę p rz e p ro w a d z a ć b ę d ą w  te re n ie K o m ite ty  
P o w ia to w e  i L o k a ld e , k tó re p o d a d z ą p o d łu g z a s a d  o p ra ­
c o w a n y c h p rz e z W y d z ia ł W y k o n a w c z y , s z c z e g ó ły te c h ­
n ic z n e g o  p rz e p ro w a d z e n ia  z b ió rk i d o  o g ó ln e j w ia d o m o ś c i.

T o ru ń , d a la  2 7 s ie rp n ia 1 9 3 6 r .
P rz e w ó d . P o m . K o m ite tu  „ D a ru  R o ln ic tw a n a F . O . N .“  

(— ) J a n  D o n im irsk i
P re z e s P o m o rs k ie j Iz b y  R o ln ic z e j  

(— ) L e o n  S c h e d lin  —  C z a p liń s k i —  B rą c h n ó w k o ,  
P re z e s P o m o rs k ie g o T o w a rz y s tw a R o ln ic z e g o  

(— ) K s . S e n a to r B o ld —  S re b rn ik i , 
P re z e s R a d y  O k rę g o w e g o  Z v rią z k u  S p ó łd z ie ln i R o ln ic z y c h  

i Z a ro b k o w o -G o s p o d a rc z y c h  w  T o ru n iu .
(— ) E m ilja P a rc z e w sk a  —  B e ln o ,  

P rz e w o d n ic z ą c a Z rz e s z e n ia P o m o rsk ic h  K ó łe k G o s p o d y ń  
W ie jsk ic h .

(— ) P o s e ł B o le s ła w  F o rm e lla —  T łu c z e w o , 
P re z e s T o w a rz y s tw a  R o ln ic z e g o  P o w ia tó w . M o rsk ie g o .

(— ) F ra n c isz e k  R z ą s a —  B ru d z a w k i, 
P re z e s S e k c ji O s a d n ic z e j P o m o rs k ie g o  T o w a rz y s tw a R o l­
n ic z e g o  i z a s tę p c a P re z e s a P o m . T o w a rz y s tw a R o ln ic z e g o  

(— ) J ó z e f S o je c k ł —  O rz e c h o w o ,  
P re z e s S e k c ji Z ie m ia ń s k ie j P o m o rs k ie g o T o w a rz y s tw a  
R o ln ic z e g o  i W ic e p re z e s P o m o rs k ie g o  T o w a rz y s tw a R o ln . 

)— ) M ie c z y s ła w  M a lin o w sk i —  C ie s z y n y , 
c z ło n e k  Z a rz ą d u G łó w n e g o P o m o rs k ie g o T o w a rz y s tw a  
R o ln ic z e g o  i P re z e s T o w a rz y s tw a R o ln ic z e g o  P o w ia to w e ­

g o  w  B ro d n ic y .

Składaj ofiarę 
na Fundusz Obrony Narodowej I 

Kiermasz parafjalny.

Nowemiasto. N a rz e c z d z w o n ó w  d z w o n n i ­
c y n a s z e g o k o ś c io ła p a ra f ja ln e g o u rz ą d z a m y  w  
niedzielę dnia 6 września b. r.

KIERMASZ PARAFJALNY
na boisku sportowem

P o c z ą te k o g o d z . 2 p .p . W  ra z ie n ie p o g o d y  
K ie rm a s z o d b ę d z ie s ię w  s a li Hotelu Central­
nego o godz. 44ej po poi.
N a p ro g ra m s k ła d a s ię d u ż o n ie s p o d z ia n e k .  
P rz y g ry w a ć b ę d z ie  o rk ie s tra 6 4 p u łk u p ie c h .

Z a K o m ite t O rg a n iz a c y jn y  
K s . P ro b o s z c z .

*  
* ♦

Nowemiasto. D a ry d o b u fe tu n a rz e c z  
k ie rm a s z u  P a ra f ia ln e g o p rz y jm u je m y w razie 
niepogody w  H o te lu C e n tra ln y m  o g o d z 2 -g ie j 
p o p o łu d n iu  w  d n iu  6 w rz e ś n ia

Z a rz ą d  S to w . P a ń M ił. ś w . W in e , a P a u lo .

Z miasta i powiatu.

Komunikat.
N a c z e ln ik U rz ę d u S k a rb o w e g o w N o w e m m ie ś c ie  

p rz y jm o w a ć  b ę d z ie in te re s a n tó w  w s p ra w a c h p o d a tk o ­
w y c h  o d g o d z in y  1 0 d o 1 3 -b e j w n iż e j p o d a n y c h m ie js ­
c o w o ś c ia c h  :

K ro to sz y n y  7 . IX . P rą tn ic a  9 . IX . M ro c z n o 1 1 . IX . 
G ry ź lin y  1 6 . IX . L u b a w a 1 4 i 2 8 . IX . Ł ą k o rz 1 8 . IX . b r . 
R o ż e n ta l 2 5 . IX . G ro d z ic z n o  3 0 . IX .

N a c k e ln ik  U rz ę d u  S k a rb o w e g o .

Entuzjastyczne powitanie Oddziałów 
Wojska Polskiego w Nowemmieście.

Nowemiasto. W  ś ro d ę d n ia 2 b m . p rz y ­
b y ły d o N o w e g o m ia s ta o d d z ia ły W o js k o w e ,  
o d b y w a ją c e s w e d o ro c z n e  je s ie n n e ć w ic z e n ia .

N o w e m ia s to g o d n ie p rz y ję ło w k ra c z a ją c e  
o d d z ia ły . J u ż u a d łu g i c z a s p rz e d w k ro c z e ­
n ie m  t łu m y  N o w o m ie s z c z a n z a p e łn iły u lic e w  
o c z e k iw a n iu  w o js k a , d o  k tó re g o  p rz e c ie ż k a ż d y  
P o la k  o z u je s z c z e ry s e n ty m e n t. W k ra c z a ją c e  
o d d z ia ły  z o s ta ły  z a s y p a n e k w ia ta m i —  a  o k rz y ­
k o m  i w iw a to m  n ie b y ło k o ń c a . P rz e d s ta w i­
c ie le  w ła d z m ie js c o w y c h  z p a n e m  S ta ro s tą  i p . 
B u rm is trz e m n a c z e le p rz y w ita li w c h o d z ą c e  
o d d z ia ły  z p a n e m  p u łk . d y p l. d r . Iz d e b s k im  n a  

c z e le .
W ie c z o re m  te g o ż d n ia o d b y ł s ię d a n c in g  

n a c z e ś ć w o js k a —  u rz ą d z o n y p rz e z K o m ite t 
o b y w a te lsk i i k o rp o ra c je  m ie js k ie .

Poświęcenie pomnika Chrystusa Króla.
Lubawa. D z ię k i o f ia rn o ś c i k ilk u  p a ra f ia n , w  n a j­

ru c h liw s z y m  p u n k c ie n a s z e g o  m ia s ta , n a p la c u  p rz y  z b ie ­
g u  u lic  K u p p n e ra z W a rs z a w s k ą s ta n ą ł  p o m n ik  C h ry s tu s a  
K ró la . U ro c z y s to ść  o d s ło n ię c ia i p o ś w ię c e n ia te g o p o m ­
n ik a , k tó ra b ę d z ie z a ra z e m w ie lk ą m a n ife s ta c ją u c z u ć  
re lig ijn y c h  n a sz e j p a ra f ii , w  s k ła d  k tó re g o  w e s z li w s z y sc y  
c z ło n k o w ie Z a rz ą d u  A k c ji K a to lic k ie j o ra z fu n d a to rz y , 
p rz y g o to w a ł p ię k n y  p ro g ra m n ie d z ie ln e j u ro c z y s to śc i , w  
fe tó re j p ró c z d u c h o w ie ń s tw a  u d z ia ł w e z m ą : p rz e d s ta w ic ie ­
le i n a c z e ln ic y  w ła d z i u rz ę d ó w , m ło d z ie ż s z k o ln a o ra z  
o rg a n iz a c je , s to w a rz y sz e n ia , c e c h y  i b ra c tw a  k o ś c ie ln e . W  
ra m a c h  p ro g ra m u  o d s ło n ię c ia  i p o ś w ię c e n ia p o m n ik a o d ­
b ę d z ie  s ię o g o d z . 1 6 - te j u ro c z y s ta a k a d e m ja n a s a li 
h o te lu  „ P o d  O rłe m “ .

O b e c n ie w re in te n z y w n a p ra c a o k o ło d e k o ra c ji  
p o m n ik a , k tó re j p o d ją ł s ię  s p e c ja ln y  k o m ite t d e k o ra c y jn y . 

Niesamowity polar, spowodowany przez prezesa
Straty Pożarnej.

Lubawa. R y n e k  lu b a w s k i, z a p e łn io n y  t łu m e m  p u ­
b lic z n o ś c i, b y ł ś w ia d k ie m  n ie n o to w a n e j d o tą d w  L u b a w ie  
s p ra w n o ś c i, ja k ą  w e w to re k  w y k a z a ła n a s z a O c h o tn ic z a  
S tra ż P o ż a rn a p o z y  g a s z e n iu  p o ż a ru , p o w s ta łe g o  ty m  ra ­
z e m  u  w ła d z y  o g n ia w e j, b o u s a m e g o  p re z e s a  lu b a w s k ie j 
S tra ż y  p . J a n a  D ą b k o w sk ie g o .

B y ło  to  ta k . O  g o d z . 1 9 - te j w ie lk ie p o ru sz e n ie w  
m ie ś c ie  w y w o ła ł d o n o ś n y  h u k , p o d o b n y  d o trz a s k u p io ­
ru n a , b e z p o ś re d n io  p o  k tó ry m  a d a c h u d o m u p . D ą b ­
k o w s k ie g o  p o c z ę ły  w y d o b y w a ć s ię is k ry  i to w a rz y sz ą c e  
im  k łę b y  d y m u . N ie z d o ła łe m  d o b ie c  d o  p a lą c e j s ię  n ie ­
ru c h o m o ś c i i je d n o ra z o w y  s y g n a ł s y a e n y  je s z c z e te ż n ie  
p rz e b rz m ią ! , a tu  ju ż n a R y n e k  w p a d ły  ro z h u k a n e  k o n ie ,  
o ią g n ą c e s ik a w k ę  i s ie d z ą c y c h  n a n ie j s tra ż a k ó w . W  k il­
k a s e k u n d  p ó ź n ie j s ta n ę ła d ra b in k a p o ż a rn ic z a , a i m o ­
to r d o p o m p o w a n ie w o d y  ju ż te ż d z ia ła ł . P rz y b y ła n a  
m ie jsc e  s tra ż e n e rg ic z n ie z a b ra ła s ię d o  s tłu m ie n ia w  z a ­
ro d k u  s z a le ją c e g o  ż y w io łu .

A le c o to ?  P o ż a r to ja k o ś d z iw n y . O g ie ń w c a le  
n ie p rz y b ie ra g ro ź n ie js z y c h  ro z m ia ró w , p ło m ie ń  m a s ta le  
ta k ie s a m e n a tę ż e n ie , z a ś s ą s ie d z i p a lą c e g o s ię d ru h a  
P re z e s a n a w e t z d o m ó w  n ie w y n o sz ą  s w o ic h  ru c h o m o ś c i.  
C o d z iw n ie js z e , d z ia ła n ie  w o d y o k a fz a ło s ię w y ją tk o w o  
ta k  s k u te c fc n e , ż e s k o ro n a z a g ro ż o n y p o ż a re m  d a c h  
s p a d ły  p ie rw s e e z a le d w ie k ro p le , o g ie ń , p o s łu sz n y w o li  
s tra ż a k ó w , z g a s ł n ie m a l m o m e n ta ln ie .

L u d z is k a  z a c z ę li ro z u m o w a ć , n o  i w  re z u lta c ie  ty c h  
ro z u m o w a ń u ą ta lo n o p rz y c z y n ę n ie s a m o w ite g o p o ż a ru . 
M ia n o w ic ie „ s z tu c z n y " p o ż a r s p o w o d o w a ł n a d a c h u  s w o ­
je g o  d o m u  m ie s z k a ln e g o s a m  P re z e s O c h o tn ic z e j S tra ż y , 
k tó ry  p o z w o lił s o b ie  n a te g o  ro d z a ju  ż a r t je d y n ie  »  ra c ji  
o d b y w a ją c e g o s ię o b e c n ie n a te re n ie  c a łe g o *  P o m o rz a  „ T y ­
g o d n ia S tra ż a c k ie g o " . D la m ie sz k a ń c ó w  m ia s ta b y ł to  
p o k a z  s tra ż a c k i, c h w ilo w e  w id o w is k o  o w ra ż e n ia c h n ie ­
trw a ły c h , k tó re n ie b a w e m ik a tu ją w p o le p o d ś w ia d o ­
m o ś c i, p rz e m ija ją c  b e ? e c h a . D ru h o m s tra ż a k o m  p o k a z  
te n  p o w in ie n  d a ć je d n a k c o ś w ię c e j. O d tą d d ą ż e n ie m  
ic h W in n o b y ć : „ w sz y s tk ie p o ż a ry m u sim y g a s ić ta k  
s p ra w n ie , ja k  •z y n il iś tn y  to  p rz y  p o ż a rz e u  P re z e s a .

N ie u p ły n ę ło  2 5 m in u t o d  c h w ili , g d y  w y b u c h ł p o ­
ż a r . a n a s i s tra ż a c y p o s p ra w n y m w y w ią z a n iu s ię z e  
s w e g o  z a d a n ia ju ż z n o w u  w ra z  e e s w y m  s p rz ę te m  ra to w ­
n ic z y m  z n a le ź li s ię n a d z ie d z iń c u  s tra ż a c k im  p rz y u lic y  

G ru n w a ld z k ie j. , . o
P rz y z n a jm y  s a m i, c z y  to  n ie s z c z y t s p ra w n o ś c i .

Rozpoczęcie roku szkolnego w Gimnazjum 
Miejsklem.

Lubawa. N o w y  ro k  s z k o ln y 1 9 3 6 /3 7 ro z p o c z ą ł s ię  
w  M ie js k ie m  G im n a z ju m  K o e d u k a c y jn e m  d n ia  3 b m . u ro -  
o z y s te m  n a b o ż e ń s tw e m  w  k o ś c ie le ś w . B a rb a ry , o d p ra -  
w io n e m z o k o lic z n o śc io w e m  k a z a n ie m  p rz e z k s . p re f .  
P ra b u c k ie g o , k a p e la n a s z p ita la  ś w . J e rz e g o . P o  m s z y  ś w . 
m ło d z ie ż z g ro m a d z iła  s ię w  k la s a c h , g d z ie p rz e m ó w ili d o  
n ie j p p . w y c h o w a w c y , p o d a ją c  ty m c z a s o w y  ro z k ła d  le k c y j 1 
D z iś t j . d n ia 4 w rz e ś n ia ro z p o c z ę ły s ię n o rm a ln e  z a ję c ia  
s z k o ln e .

N a l ic z n e p ro śb y  z e  s tro n y  ro d z ic ó w  d y re k c ja  m ie js ­
c o w e g o  g im n a z ju m  k o e d u k a c y jn e g o  p o s ta n o w iła  o tw o rz y ć  
w  d w ó c h n a s tę p n y c h  d n ia c h k la s ę 4 - lą . O c z y w iś c ie , ż e  
o tw a rc ie te j k la s y  u z a le ż n io n e b ę d z ie o d i lo ś c i z g ło s z o ­
n y c h  u c z n ió w  (u c z e n n ic ) . W ia d o m o ść p o w y ż s z ą p  z y ję li 
z  z a d o w o le n ie m  ta k  ro d z ic e  ja k  i u c z n io w ie , g d y ż w ia d o -  
m e m  je s t p o w sz e c h n ie , ja k u je m n ie n a w y n ik i n a u k i  
w p ły w a c o d z ie n n a  p o d ró ż  u c z n ió w  a u to b u se m  lu b  k o le ją  
d o  o d le g łe g o  o 1 8 k m  N o w e g o m ia s ta .

Z dalszych stron.

Przypadkowa ofiara dramatu miłosnego.
Warszawa. W c z o ra j ra n o n a ro g u u l. W s p ó ln e j  

i K ru c z e j w  W a rs z a w ie ro z le g ły  s ię s trz a ły .
J a k iś n ie p o z o rn y  g a rb u s s trz e la ł d o p rz e c h o d z ą c e j 

k o b ie ty  i ra n ił ją u a s z c z ę ś c ie le k k o , w  c z o ło i s z y ję .
R a n n a rz u c iła s ię d o u c ie c z k i. W ó w c z a s n a p a s tn ik  

d a ł je s z c z e  je d e n  s trz a ł. K u la tra f i ła w g ło w ę p rz e c h o ­
d z ą c e g o  u lic ą  s tu d e n ta m e d y c y n y  2 7 - le tn ie g v J a n a K o ć -  
w in a . C ię ż k o  ra n n y  s tu d e n t, p rz e s z e d łs z y k ilk a k ro k ó w ,  
p a d ł tru p e m  p rz e d b ra m ą d o m u  p rz y  u lic y  K ru s z e j.

Z a b ó jc a , p rz y p ro w a d z o n y  d o  k o m is a r ja tu , p o d a ł s ię  
z a 3 0 - le tn ie g o  Z y g m u n ta S k o ru p s k ie g o , n ig d z ie n ie z ^ im e l-  
d o w a n e g o . J a k o  p rz y c z y n ę  z b ro d n i p o d a ł o n c h ę ć ro z ­
p ra w ie n ia s ię z b . n a rz e c z o n ą  S ta n is ła w ą S o s n o w s k ą , k tó ­
ra  rz e k o m o  w y c ią g n ę ła  o d  n ie g o  w ię k s z ą s u m ę  p ie n ię d z y  
a o b e c n ie , g d y  S k o ru p s k i z n a la z ł s ię w  k ry ty c z n e j s y tu ­
a c ji , z e rw a ła ■ n im .

W e z w a n y  le k a rz p o g o to w ia s tw ie rd z ił ś m ie rć s tu ­
d e n ta K o ć w in a w s k u te k  ra n y  p o s trz a ło w e j w  ty ł c z a s z k i. 
R a n n ą S o s n o w s k ą p rz e w ie z io n o  d o  s z p ita la .

Ofiary eksplozji w kopalni utraciły słuch.
Katowice. N a m ie js c e s tra s z n e g o  w y p a d k u  w  k o ;  

p a ln i W a le n ty  —  W a w e l w  R u d z ie  z a k o ń c z o n e g o  ś m ie rc ią  
g ó rn ik a C e b u li o ra z o ię ż k ie m p o ra n ie n ie m  3 -c h in n y c h  
ro b o tn ik ó w , p rz e p ro w a d z iła d o c h o d z e n ie s p e c ja ln a k o ­
m isja  z ra m ie n ia  o k rę g o w e g o u rz ę d u g ó rn ic z e g o  w  C h o ­
rz o w ie , p o d  k ie ru n k ie m  n a c z e ln ik a in ż . K ie rz k a .

S tw ie rd z o n o , ż e p rz y c z y n ą e a s p lo z ji b y ł p rz e d ­
w c z e s n y  w y b u c h  s p ło n k i.

D a lsz e o f ia ry  w y p a d k u , g ó rn ic y  B ie la , M a n ie c i K a ­
łu ż a , p ró c z p o w a ż n y c h  o k a le c z e ń , u tra c il i s łu c h , w o b e c  
c z e g o  p rz e n ie s io n o  ic h n a o d d z ia ł u s z n y k lin ik i S p ó łk i  
b ra c k ie j w  B ie ls z o w ic a c h .

Dzielny policjant ocalił wiele osób 

przed katastrofą
W  o z tfs ie  p o p is ó w  m o to c y k lo w y c h  n a z a w o ­

d a c h  o p u h a r G o rd o n -B e n e tta  je d e n  z z a w o d n i-  
n ik ó w , c h c ą c s ta n ą ć n a s io d e łk u  s p a d ł z m o ­
to c y k la .

M o to c y k l n ie p rz e w ró c ił s ię , le c z  je c h a ł w  
s tro n ę p u b lic z n o ś c i, z g ru p o w a n e j z a b a r ie rą .

Z o b a c z y ł to  s ta rsz y  p rz o d o w n ik  P .P . P io tr  
M a z u r , k tó ry  u s iło w a ł z a trz y m a ć p ę d z ą c y b e z  
k ie ro w c y m o to c y k l. P rz y te j c z y n n o ś c i M a z u r  
z o s ta ł ra .m y .

U n ik n ię to d z ię k i te m u o f ia r w ś ró d p u b lic z ­
n o ś c i. D o  ra n n e g o  p o lic ja n ta  p rz y b y ła s a n ita r ­
n a k a re tk a  w o js k o w a , k tó re j le k a rz s tw ie rd z ił 
z ła m a n ie s ę k i i w e w n ę trz n e o b n e ż e n ią . P rz o d o ­
w n ik a M a z u ra  w  s ta n ie c ię ż k im p rz e w ie z io n o  
d o  s z p ita la o k r . im . M a rs z . P iłs u d s k ie g o .

Sowieckie szykany wobec Japońskich 

olimpijczyków.
B E R L IN  J a p o ń sk a  d ru ż y n a o lim p ijs k a p o ­

w ra c a ją c a  d o  o jc z y z n y  p rz e z S o w ie ty  je s t p il­
n ie s trz e ż o n a p rz e z a g e n tó w  G .P .U . k tó rz y  
s z y k a n u ją o lim p ijc z y k ó w  z e s z c z e g ó ln e m z a ­
m iło w a n ie . J e d n e m  z e s p o r to w c ó w  s k o n f isk o ­
w a n o  n a g ro d y , a d o b y te  n a O lim p ia d z ie , in n e m u  
o d e b ra n o fo to g ra f ię k a n c le rz a A d o lfa H itle ra  

z d e d y k a c ją .

Rozstrzelanie 32 chłopów w Sowietach przez 

oddział rekwizycyjny.
B E R L IN . „ 1 2 U h r B la tt“ d o n o s i o c ię ż ­

k ic h z a jś c ia c h , ja k ie ro z e g ra ły  s ię w A s e rb e j-  
d ż a n ie , re p u b lic e w c h o d z ą c e j w  s k ła d z w ią z k u  

s o w ie c k ie g o .
C h ło p i tu te js i w z b ra n ia li s ię w y d a ć b a w e ł­

n ę k o m is a rz o w i re k w iz y c y jn e m u , k tó ry  w e z w U  

n a p o m o c w o jsk o .
W  w y n ik u  w o js k o w e j in te rw e n c ji 3 2 c h ło ­

p ó w  z o s ta ło  ro z s trz e la n y c h  b o z s ą d u n a s k u te k  
ro z k a z u  k o m isa rz a  re k w iz y c y jn e g o .

S y tu a c ja  w  d a ls z y m  c ią g u  je s t n a p ię ta , d o  
A s e rb e jd ż a n u  p rz y b y w a ją  tra n s p o r ty w o js k a .

Ruch Towarzystw.

Związek Weteranów Powstań Narodowych 

R. P. 1914-1919. Kolo Nowemiasto n/Drw.

W  n ie d z ie lę d n ia 6 . b m . o g o d z . 1 2 .0 0  w H o te lu  
C e a tra ln y m  w  N o w e m m ie śc ie o d b ę d z ie s ię p le n a rn e z e ­
b ra n ie K o ła N o w e g o m ia s ta n a k tó ry m  w rę c z o n e b ę d ą  
d y p lo m y c z ło n k o m  n o w o z w e ry f ik o w a n y m - O b e c n o ś ć  
w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  je s t k o n ie c z n a  z e w z g lę d u  n a o m ó ­
w ie n ie w a ż n y c h  s p ra w  z w ią A o w y o h . Z a rz ą d .
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W strząsająca opow ieść zb iega.

W ychodzące w C harb in ie czasop ism o ro­
sy jsk ie „N asza I)rogo“ og łosiło w strzącającą 
opow ieść zb ieg łego z sow ieck iego obozu robó t 
przym usow ych na Syberj “ ’ ch łopa z po łudn iow ej 
R osji M W . Z acharina.

Po przym usow ej ko lek tyw izacji w si w k tó­
re j m ieszkał gdy m atka jego juzy now ej gos- 
podarce um arła z g łodu, usiłow ał Z acharin 
zb iedz z „ ra ju “ sow ieck iego . W padl jednak 
w ręce agentów G PU i skazany z.ostał na 10 
la t robó t i rzym usow ych w osław ionych obo­
zach R A M  (B ajkało A m urska M agistra la), k tó­
rych zadan iem jest utrzym yw an ie w porządku 
ko le i i dróg sybery jsk ich . Po 2-ch la tach po­
by tu w tych obozach udało m u się w reszcie 
uciec do M andźuko.

O bozy R A M  — opow iada Z acharin — to 
w łaściw ie* jeden o lb rzym i obóz koncentracy jny 
na D alek im W schodzie, podzie lony ty lko na 
w iele gru{> , a te z ko le i m ają oddziały po 300 
ludz i, liczące razem oko ło 20 tysięcy osób. 
Praca w obozie po legająca g łów n ie na robo tach 
ziem nych, trw a najm n ie j 11 godzin dzienn ie 
i oznacza przeciętn ie w ykopan ie i w yw iezienie 
5 m . sześć, ziem i. C horym i w yjątkow o osła­
b ionym norm a ta byw a w praw dzie zm nie jsza­
ną, zaw sze jest jednak ponad siły , to też ludz ie 
g iną setkam i.LKJIHGFEDCBA

N ie u sta n n y g łó d .
Z a pracę m ieszkańcy obozu otrzym ują ch leb 

i zupę, w  k tó re j zrzadka znajdz ie się strzęp

jak ie jś ryby . Pokarm ten jest tak n iew ystar­
czający . że n ieszczęśn i sow ieccy katorżn icy 
szukają pożyw ien ia w śm ietn ikach , gdzie cza­
sem znajdu ją resztk i ze sto łów adm in istrac ji 
obozu. Z a specja lne zasług i ten i ów otrzy­
m uje od czasu do czasu 1— 2 kg . ch leba, k tó ry 
zg łodnia ły natychm iast n ie zjada, lecz po łyka.

R arak i, w k tó rych źy ją stłoczen i m ieszkań­
cy obozu, są zaprzeczen iem najsk rom nie jszych 
naw et w ym agań h ig jeny . W  zim ie panu je w  
n ich strasaliw e zim no i n ieop isany zaduch ; —  
o m iejsce przy p iecu pow sta ją utarczk i. N ie­
liczn i ty lko w ięźniow ie posiadają jak ieś łach­
m any zam iast pościeli, w iększość syp ia w  odzie­
n iu dziennym i n igdy się n ie m yje, to też 
w szystko ro i się od robactw a.

T r u d n o śc i u c ie c zk i.

Skazańcy w ciąż w ym ykają się z obozu, by 
w pob lisk ich osiedlach ludzk ich użebrać n ieco 
ch leba, n ie bacząc na ostre kary , jak ie na n ich 
późn ie j zak łada zarząd obozu. K ary ta po le­
gają g łów n ie na przed łużen ie poby tu w obozie 
o dalsze 5, a naw et 10 la t. U cieczka z obozu 
jes utrudn ioną choćby przez to , że w yg ląd n ie­
szczęśn ików zdaleka zdradza m ieszkańców obo­
zu B A M , trudno bow iem w yobrazić sob ie kogoś 
bardzie j w ynędzn ia łego i odrażająco brudnego.

W śród skazańców — tw ierdz i zb ieg ły z 
obozu Z acharin — spotyka się bardzo w ielu 
by łych żo łn ierzy czerw onej arm ji, k tó rzy po od­
byciu służby w ojskow ej zby t n ieostrożn ie w y-

S te in m e tz a  i G r a h a m a

w  c e n ie 3 5  g o sz y

Fr. Chmurzyński
C u k ie r n ia -P ie k a r n ia

N ow em iasto

UWAGA!

Sm oła desty l.
lepn ik

papa
karbo ljneum
trzc ina su fit.
g ips

gw oździe
w apno
cem ent Port!, 
dźw igary

K afle do p iec, 
w różn . ko lo r.

m aneże
m łockarn ie 

w ialn ie
sieczkarn ie 

ku ltyw atory
p ług i - brony 

parn ik i „V entzk iego“
oraz

w szelk ie inne ar­
tyku ły  budow lane 
i ro ln icze po leca 
z now ych przesy­
łek po najn iższych 
cenach

N. Ewertowski

Nowemiasto

handel żelaza, m aszyn 
ro ln iczych , artyku łów 
budow lanych , sprzętów

dom ow ych.

N aw ozy sztuczne jak :

Kanit, Sól Potasowa Tomasynę

i Supertomasynę, Mączkę Fosfory­

tową, Superfosfat, Azotniak gra- 
nulowy i mielony.

po leca

„ROLNI K“
S p ó łd z ie ln ia r o ln -h a n d lo w a

L U B A W A ,  te l. 39 N O W E M IA ST O te l. 49 

R Y R N O te l. 2

P o tr z eb n a  

służąca 
z d o b r em  g o to w a n iem  o d  

z a r a z

M . K o n k o lo w a
z g ł. N o w e m ia s to  u l. S z k o l. 6

Przy jm u ję jeszcze 

dziewczynki szkolne 

na stancję
M. Heldlówna

N o w e m ia s to  n i. L ip o w a

Wszelkie

Form ularze
po leca

K się g a r n ia

B. Miło  szewski.

Nowa pisownia 
polska 

nakł. Polskiej Akademji Umiejętności
Pokój umeblowany 

z u tr z y m a n ie m  lu b  b e z  
o d z a ra z  d o w y n a jęc ia  

B. Wasielewska
N o w e m ia s to T y lic k a  5

d o  n a b y c ia

w Księgarni B. Miłoszewskiego 
N o w e m ia s to n . D r w ę c ą .

s

P o d a ję d o ła sk a w ej w ia d o m o śc i S z a n . O b y w a te ls tw u  m ia s ta i o k o lic y ż e  

z dniem 2 września 1936 roku 

pr zeją łe m
od p, Wł. Jabłońskiego przy ul. Sobieskiego
n a w ła sn y r a c h u n e k - —  — - - - - - - - - -- =

Restaurację i Kawiarnię 
„POMORZA N KA“

S z a n o w n ą k lien te lę m ia s ta i o k o licy  u p r a sza m  o ła sk a w e p o p a r c ie

H . K ukaw ka
Kawiarnia i Restauracja

N o w e m ia s to n . D r w ę c ą  S o b ie sk ie g o 3 .
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pow iadali się przeciw stosunkom , jak ie zasta li 
w w ioskach rodzinnych i uznano ich przez to 
za w rogów rew o luc ji.

Tradycyjne dożynki kaszubskie.
Staran iem T ow arzystw R oln iczych Pow ia­

tow ych pow iatu kartusk iego , kośo iersk iego i 
m orsk iego przy w ydatnem poparc iu szeregu 
m iejscow ych organ izacy j i całego spo łeczeństw a 
K aszub odbędą się w dn iu 6 w rześn ia w K ar­
tuzach ogó lno-kaszubsk ie dożynk i pod w yso­
k im pro tek to ratem i przy osob istym w spó łudzia­
le W ojew ody Pom orsk iego p. M in istra R acz- 
k iew icza.

Z okazji D ożynek urządzone będą specja l­
ne pokazy ro ln icze i w yrobów kaszubsk ich 
oraz zorgan izow ane zw iedzan ia autokaram i 
Szw ajoarji K aszubsk ie j. U roczystość cała za­
pow iada się btrdzo efek tow n ie i będzie m ani­
festac ją siły i sprężności organ izacy jnej ro ln ic­
tw a kaszubsk iego .

PROGRAM RADJOWY.
W a r sz a w a  —  so b o ta 5 . IX .

6 .3 0 — 8 .0 0 A u d . p o r a ń . 1 2 .o 3 P rz eg l. r o ln .  p r a sy  1 2 .1 3  
D z ie n n lłi p o ł. 1 2 .2 3 K o n c . 1 5 .3 5 W la d . g o a p . 1 5 .4 5  A u d . d la  
d z ie c i 1 6 .o o K o n c . so l. 1 6 .4 5 R ep o r ta że 1 7 .o o N o w o śc i z  
p ły t . 1 7 .5 0 P o g a d . 1 8 .0 0 N a sz p r o g r a m  1 8 .1 0 Z y c ie k u lt, 
s to i. 1 8 .1 5 K o n c . r ek la m . 1 8 .5 0 P o g a d . a k tu a l. 1 9 .o o A n d . 
z w y sta w y  R a d jo w ej 2 0 .1 5 A n d . d la P o la k ó w z a g r a n ic ą  
2 0 .4 5 D z ie ń , w lec z . 2 0 .5 5 P o g a d . a k tu a ln a 2 1 .o o R e e ite i 
fo r te p . 2 1 .3 0 H u m o r e sk a p .t . Ł y ż k a d o  b u tó w  2 2 .o o W la d . 
sp o r t . 2 3 .1 5 M u z. ta n . 2 3 .o o M u z . le k k a .

T o r u ń —  so b o ta 5 . IX .
6 .0 0 — 6 3 8 . A u d . p o r a ń . 1 2 .0 3 p o g . r o ln . 1 4 .8 0 K o n c . 

1 8 .o o N a sz p r o g r a m  1 8 .lo  P ły ty 1 8 .2 5 W ia d . sp o ł. 1 8 .3 0  
K o n c . r ek la m .

T o r u ń  —  n ieŚ o io la  6  IX .
8 .o 3 — 9 .0 0 A u c k p o r a ń . 9 .0 0 P ły ty 1 1 .4 5 P r z eg lą d  

te a tra ln y 1 5 .o o K o n c . r e b la m . 1 5 .3 0 Z e sp ó ł in s tr u m en tó w  
se r b sB ic h 1 5 .5 5 P ły ty 1 6 .1 0 K o n c . 2 2 .o o W ia d . sp o r t , z e  
w szy s tk ich  r o zg ło śn i P . R . 2 2 .1 5 W ia d . sp o r t , z P o m .

T o r u ń  —  p o n ie d z ia łek  7 . IX .
6 ,0 0 — 6 .3 3 A u d . p o r . 1 2 ,o 3  R e c y t. p r o z y 1 2 .2 3 P ły ty  

1 4 .3 0 M u z . ta n . I8 .0 0 R o z m o w a z e s łu c h a ca . 1 8 .1 0 P ły ty  
1 8 .2 5 Z y c ie k u lt. P o m . 1 8 .3 0 K e n c . r e k la m . 2 1 .o o  K o n c .

R e d a k to r o d p o w ied z ia ln y : A n to n i M ilo sz e w sk i w  N o w e m m ie ó c ie n . D r w

W y d a w c a : C e le s ty n M ilo sz e w sk i w  N o w e tn m ie ó c ie n . D r w .

Bilety wizytowe
wykonuje

Drukarnia B. Miłoezewski - Nowemiasto.

ZAPROSZENIA
Ś L U B N E  

w y k o n u je  
so lid n ie i te r m in o w o

Drukarnia B. Mlłoszewskl, Nowemiasto Rynek 19.

(
Kalendarze x— -----J

---------— terminowe

j u t < n a d e s i ł y

KSIĘGARNIA 
B. MILOSZEWSKI

N O W E M IA S T O  N . D R ,/.R Y N E K  N R . 1 9 . T E L E F O N  N R . 5 9 .

Żyto rogalińskie

d u ż e —  1 'sz y o d s ie w  

oddaje się za gotów kę 

lub na zm ianę

Graduszewski

M a ją te k  T y lic e

Z b o ż e d o  s ie w u

oczyszcza
Młyn Biedaazek 

P o tr ze b n a  

służąca  

d o w sze lk ic h p r a c d o m o ­
w y ch , b e z  p r a n ia , u m ie ją c a  
sa m o d z ie ln ie g o to w a ć .  
Z g ła sz a ć s ię
Lubawa u lic a K u p n e r a 1 1

Wszelkie podręczniki Szkolne
na nowy rok szkolny. ....... ................ —- =

POLECAMY:

(Księgarnia
T E L E F O N  N R 5 9

Z eszy ty , B ru ljony , B lok i  rysunkow e, O łów k i, C yrk le, O bsadk i, 

P ióra, G um ki, K redk i, Farbk i, Pendzelk i, A tram enty , 

P iórn ik i skórzane i drew n iane, T orn istry t * 

po cenach najniższych w wielkim wyborze

B. MILOSZEWSKI No^mi„tn n
— _ _  R Y N E K  N R . 1 9 NOWSIlliaStO H . O tW .

K siążn ica K opern ikańska
w  T oruniu



Rok III. Hr 36DCBA

D o d a t e k R o l n i c z y
EWANGELJA

na niedzielę czternastą po świątkach
zapisana a św. Mateusza rozdz. 6, w. 24—33

W  o n  c z a s : M ó w i ł  J e z u s u c z n i o m s w o i m : 

N i k t  n i e m o ż e d w o m  p a n o m s ł u ż y ć ; b o a l b o  

j e d n e g o b ę d z i e n i e n a w i d z i ł , a d r u g i e g o b ę d z i e 

m i ł o w a ł ; a l b o z  j e d n y m  t r z y m a ć b ę d z i e , a d r u ­

g i m  w z g a r d z i . N i e  m o ż e c i e B o g u s ł u ż y ć i  m a ­

m o n i e . D l a t e g o p o w i a d a m w a m : N i e  t r o s k a j c i e 

s i ę o  d u s z ę w a s z ą , o o  b ę d z i e c i e j e d l i , a n i o  c i a ­

ł o  w a s z e , c z e m  s i ę o k r y j e c i e . N i e  j e s t ż e d u s z a 

c z e m ś w i ę k s z e m , n i ż p o k a r m , a c i a ł o , n i ź l i  

o d z i e ż ? P r z y p a t r z c i e s i ę p t a k o m  w  p o w i e t r z u ; 

w s z a k ż e ż o n e n i e s i e j ą , a n i ż n ą , a n i n i e z b i e r a­

j ą  d o  s p i c h l e r z y , a O j c i e c w a s z n i e b i e s k i ż y w i  

j e !  C z y ż w y  n i e w a r c i ś c i e w i e l e  w i ę c e j , n i ż  o n e ? 

A  k t ó ż z  w a s , c h o ć b y n a j u s i l n i e j p r z e m y ś l i w a ł , 

z d o ł a d o  w z r o s t u s w e g o d o d a ć ł o k i e ć  j e d e n ?

A  c z e m u ż t r o s z c z y­

c i e  s i ę o o d z i e n i e ? 

P o p a t r z c i e na l i l j e  

p o l n e , j a k t o o n e 

r o s n ą! N i e  p r a c u j ą , 

a n i p r z ę d ą . A  p o ­

w i a d a m w a m , ż e i  

S a l o m o n w  c a ł y m  

p r z e p y c h u s w y m  n i e  

o d z i e w a ł s i ę , j a k o  

j e d n a z  n i c h . J e ś l i 

w i ę c t r a w ę p o l n ą , 

k t ó r a d z i ś j e s t , a  

j u t r o  i d z i e n a s p a l e­

n i e , B ó g t a k  p r z y ­

s t r a j a— o  i l e ż  w i ę c e j 

w a s , m a ł e j w i a r y !  

A  p r z e t o n i e k ł o p o -  

c z c i e s i ę , m ó w i ą c : C o  

b ę d z i e m y j e d l i , a l b o  

c o  b ę d z i e m y p i l i ,  

l u b  c z e m  s i ę p r z y o - 

d z i e j e m y ? O  t o  w s z y ­

s t k o u b i e g a j ą s  i ę  

w ł a ś n i e p o g a n i e ; 

w s z a k O j c i e c w a s z 

n i e b i e s k i w i e , i ż  t e ­

g o  w s z y s t k i e g o w a m  

p o t r z e b a , S z u k a j c i e 

p r z e t o n a  p i e r w s z e m 

m i e j s c u k r ó l e s t w a 

B o ż e g o i  s p r a w i e d l i­

w o ś c i j  e g  o , a t o  

w s z y s t k o b  ę  d  z  i e  

w a m  p r z y d a n e .

Nauka.
„ N i k t  n i e m o ż e 

d w o m  p a n o m  s ł u ż y ć .

N i e  m o ż e c i e B o g u

J a m  j e s t d o b r y p a s t e r z .s ł u ż y ć i m a m o n i e4 * .

M a m o n t o b o ż e k b o g a c t w a , N i e m o ż n a 

s ł u ż y ć B o g u , a r ó w n o c z e ś n i e u b ó s t w i a ć b o g a­

c t w o . K t o  s i ę t e m u b o ż k o w i z a p r z e d a ł , z a p o­

m i n a o  B o g u , a s e r c e m c a ł e m , z w y t ę ż e n i e m 

w s z y s t k i c h s i ł  c i e l e s n y c h i u m y s ł o w y c h , d ą ż y  

t y l k o  d o  j e d n e g o c e l u , d o  z b o g a c e n i a s i ę .

, .D l a t e g o " —  a b y ś c i e n i e p o p a d l i w  n i e ­

w o l ę t e g o b o ż k a , „ p o w i a d a m  w a m “ , —  i t e r a z 

w y m i e n i a P a n J e z u s t e p r z e d m i o t y , o k t ó r e  

l u d z i e „ z b y t n i o 4 * s i ę t r o s k a j ą : o d z i e ż i w y ż y ­

w i e n i e , J a k n i e r o z s ą d n ą j e s t t a  t r o s k a , w y j a ś­

n i a d w o m a p r z y k ł a d a m i :

1 . B ó g  ż y w i p t a k i w  p o w i e t r z u , k t ó r e a n i  

s i e j ą a n i ż n ą a n i n i e z b i e r a j ą d o ś p i c h l e r z # . 

I l e ż  w i ę c e j s t a r a n i a m u s i m i e ć o c z ł o w i e k a , 

k t ó r y  j e s t n a j d o s k o n a l s z e m s t w o r z e n i e m b o -  

s k i e m  n a z i e m i ? !

2 . „ P a t r z c i e n a l i l j e  p o l n e“ . L i l j e , r o s n ą c 

w  P a l e s t y n i e d z i k o  n a p o l a c h i ł ą k a c h , m i e n i ą 

s i ę n a j r o z m a i t s z e m i c u d n e m i b a r w a m i . L e c z

g d y z a w i e j e w i a t r  

o d  w s c h o d u , w  k i l ­

k a g o d z i n w i e d n ą . 

J e ż e l i t e d y  t a k  s z y b­

k o n i k n ą c ą r o ś l i n ę 

B ó g  p r z y o d z i e w a t a k  

w s p a n i a l e , n i e z a p o­

m n i z  p e w n o ś c i ą , ż e  

p o t r z e b n a j e s t o d z i e ż 

c z ł o w i e k o w i , k t ó r e ­

g o w a r t o ś ć B ó g  

p r z e c i e ż c e n i w i e l e  

w y ż e j n i ż  r o ś l i n y .

T e  p r z y k ł a d y B o s­

k i e j  O p a t r z n o ś c i n i e ­

c h a j n a p e ł n i ą n a s 

w i a r ą i u f n o ś c i ą , 

a b y ś m y n i e  z a s ł u ż y l i 

n a m i a n o l u d z i „ m a ­

ł e j w i a r y “  a l b o p o ­

g a n , k t ó r z y  u b i e g a j ą 

s i ę l i  t y l k o  • » j e d z e­

n i e i  p i c i e . P o g a n i e 

b o w i e m  n i c  n i e  w i e ­

d z ą o  n i e s k o ń c z o n e j 

d o b r o t l i w o ś c i B o ż e j . 

M y  z a ś w i e r z y m y , 

i ż  „ O j c i e c  n a s z , k t ó ­

r y  j e s t w  n i e b i e s i e c h4  

k o c h a n a s j a k  d z i e c i .

S t r e s z c z e n i e m c a ­

ł e j n a u k i j e s t z a k o ń­

c z e n i e d z i ś i  e  j  s  z  e  j  

e w a n g e l j i : „ S z u k a j­

c i e p r z e t o n a p i e r w ­

s z e m m i e j s c u k r ó l e ­

s t w a n i e b i e s k i e g o i  

s p r a w i e d l i w o ś c i j e g o  

a t o w s z y s t k o ( c o  

p o t r z e b n e d o u t r z y -



mania życia doczesnego) będzie wam 
przydane".

Prześliczną ewangelię dzisiejszą trzebaby 
w czasach obecnych czytać i rozważać nietyl- 
ko raz do roku, lecz codziennie. Trzebal y ją 
głosić mianowicie tym ludziom „małej wiary“ , 
którzy przygnębieni brakiem pracy i zarobku, 
oddają się rozpaczy. Rozgoryczeni przeciw 
Bogu i Ojczyźnie, złorzeczą wszystkiemu, co 
święte, dając posłuch podszeptom rewolucyj­
nym. Nie mogąc zapomnieć dobrobytu, jakim 
się cieszyli przed wojną, nie chcą zrozumieć, 
że tylko powoli goją się rany, lecz zagoją się 
na pewno, jeżeli koić je będziemy żywą wiarą 
i ufnością w Opatrzność Boską, Bezbożne, 
podburzające mowy i gazety to ogień na otwar­
te rany!

Słowo Boże, mianowicie takie, jakie podaje 
dzisiejsza ewangelja święta, to balsam, który 
koi, krzepi i leczy zbolałe serca.

Miesiąc wrzesień w Kościele 
historji i tradycji.

W dawnym kalendarzu rzymskim wrzesień 
nazywał się September, jako siódmy miesiąc / 
kolei. Dzisiejsza polska nazwa tego miesiąca 
pochodzi od wrzosów kwitnących, a od nitek 
jakby pajęczych, snujących się w powietrzu p - 
sienią wywodziła się dawna staropolska nazwa 
września „pajęcznik".

Kronika kościelna wykazuje tylko jedno 
święto w tym miesiącu, a mianowicie uroczys­
tość Narodzenia N. Panny Marji dnia 8 wrześ­
nia, obchodzoną po wsiach jako święto Matki 
Boskiej Siewnej, opiekunki jesiennych zasiewów 
Jest to jedno z najstarszych i największych 
świąt ku czci Bogarodzicy, którego początek 
sięga XII  wieku.

Widok starożytnego kościółka.

Pierwszy dzień września poświęcony jest 
czci św. Aniołów Stróżów, chociaż nowsze ka­
lendarze przeniosły tę uroczystość na dzień 2 
października. Na 14 września przypada uro­
czystość Podwyższenia św. Krzyża, ustanowio­
na już w IV w., mająca upamiętnić wyrwanie 
drzewa św. Krzyża z rąk niewiernych i prze­
wiezienia go do Jerozolimy. W- dniu św. Janu­
arego (19) odbywa się w Neapolu doroczny 
„cud krwi“ świętego biskupa. Dn. 28 obchodzi­
my wreszcie pamięć św. Wacława, króla i mę­
czennika, a w dniu 29-tego czcimy św. Michała, 
archanioła.

Histonja przypomina nam: 1. 1612 bitwa 
Chodkiewicza pod Moskwą, 6. 1580 Stefan Ba­
tory zdobywa Wielkie Łuki, 7. 1887 zniesienie 
jeżyka polskiego w szkołach przez Prusy, 7,1831 
kapitulacja Warszawy, 10. 1770 zajęcie Często­
chowy przez Pułaskiego, 12. 1683 zwycięstwo 
Jana III  pod Wiedniem, 14, 1812 wkroczenie 
Napoleona z Polakami dó Moskwy, 20. 1527 — 
przyłączenie Mazowsza do Korony. 21. 1699 — 
Turcy oddają Polsce Kamieniec Podolski i 27. 
1331 — zwycięstwo Łokietka nad krzyżakami 
pod Płowcami.

Według wierzeń ludowych, gdy we wrześ­
niu tłuste ptaki, mróz w zimie nie lada jaki. 
Dzień 8 września jest przepowiednią pogody, 
bo „gdy na Narodzenie N. P. Marji pogodnie, 
będzie tak przez cztery tygodnie**. Tak samo 
na Nikodema „cztery niedziele deszczu niema".

Na 29-tego jest przysłowie o zimie „Gdy 
noc jasna na Michała — to nastąpi zima trwała", 
Naogół jednak wrzesień jest okresem radosnym 
dla rolnika, gdyż pełne są już stodoły i spi­
chlerze w myśl przysłowia, że „gdy nadejdzie 
wrzesień, wieśniak ma zawsze pełną stodołę i 
kieszeń".

I na jesieni trzeba walczyć z chwastami.

Watka z chwastami musi być w gospodarst­
wie przeprowadzona przez całe lato i nie wolno 
jej przerywać w jesieni, gdy chwasty dojrzewa­
ją i wydają miljony nasion, zachwaszczających 
pola.

Jest też u niektórych rolników w zwyczaju, 
koszenie dojrziałych chwastów, lub wyrywanie 
ich i suszenie na siano. Niemądra to oszczęd­
ność! Paszy się tern niewiele przysporzy, bo 
grube badyle zielsk, niewielką mają wartość 
pastewną, a nasiona nawet i te, co przejdą przez 
organizm bydlęcy, będą na przyszłe lata rosły 
w polu. Wyrwane chwasty najlepiej składać 
lekko na stos, aby nie okruszać nasienia, a po 
przewiędnięciu podpalić lub zwieźć na kupę 
kompostową. Również i wszelkie zmiotki i od­
padki przy czyszczeniu zbóż, powinny być kom­
postowane, a plewy skarmiane dobytkiem trzeba 
przed użyciem silnie parzyć, jest bowiem 
stwierdzone, że nasiona chwastów w nich za­
warte, nie są trawione przez organizm zwierzę­
cy i zachowują siłę kiełkowania a wywiezione 
z nawozem, rosną na przyszły rok w polu.

Jednym z najbardziej rozpowszechr ionych 
i uprzykszonych chwastów jest perz, a tępić 
go trzeba w jesieni przez częste bronowanie 
podorywek. Tam gdzie gospodarz wykona pod- 
orywkę, ale jej przed zimą broną nie porusza, 
oddaje tylko przysługę perzowi, który jeszcze 
silniej na odwróconej skibie krzewi się i odrasta.



Sprawozdanie
z działalności Towar z. Rolniczego Powiatowego

w Nowemmieście n. Drw. za rok 1935/36.

(Ciąg dalszy.)
W dalszym ciągu T.R.P. zachęcało Kółka 

Rolo, do sprowadzenia rakoodpornych ziemnia­
ków szczególnie w pasie ochronnym. Z uwagi 
na to, źa sadownictwo jest u pas niewykorzy­
stane, T.R.P. propagowało odpowiednie zagos­
podarowanie sadów przez nawożenie drzew 
owocowych, wygałęzianie ich i przez przepro­
wadzenie walki ze szkodnikami dritew owoco­
wych. Pozatem zachęcano członków Kółek 
Rolniczych również do powiększenia sadów 
przez nasadzenie dalszych drzewek względnie 
zakładanie sadów handlowych. Na drzewka 
owocowe uzyskaliśmy 25 proc, opustu. W mie­
siącach letnich przeprowadzono przy współ­
udziale Zarządów Gminnych i dzieci szkolnych 
walkę z chwastami na terenie powiatu. Z po­
wodu zmiany polityki gospodarczej Rządu któ­
ra przeszła z popierania produkcji zbożowej na 
hodowlaną, T.R.P. zalecało członkom Kółek R. 
odpowiednie nastawienie swoich warsztatów w 
tym kierunku, ażeby wykorzystać w całej pełni 
te działy, gospodarstwa które są bardziej opła­
calne. Zalecano przygotowanie odpowiednich 
pastwisk dla krów mlecznych oraz uprawę roś­
lin strączkowych i oleistych. Dalej T.R.P. było 
pomocne przy rozprowadzaniu kredytu zalicz­
kowego pod zastaw zboża. Pozatem przepro­
wadzono ochronne szczepienie świń w kilku K. 
R. w porozumieniu z lekarzami weterynarji po 
niższych cenach. Rachunkowości rolnej (no­
wych) zaprowodzono 23. Nakłaniano K. Rol­
nicze do zbiorowej lustracji gocpodarstw. Prócz 
tego T.R.P. trudniło się wykonywaniem innych 
czynności fachowych wchodzących w zakres 
T. R. P. (Ciąg dalszy nastąpi.)

Z zebrań kółek rolniczych.
Ostaszewo. Dnia 3 maja 1936 r. o godz. 

16-tej odbyło się zebranie Kółka Rolniczego w 
Ostaszewie w lokalu szkolnym.

Zebranie zagaił prezes Golmanowski pray 
obecności 19-tu członków.

Protokuł odczytał sekt. Następnie odczytał 
prezes oraz czł. Plona z biuletynu przemówie­
nie Prezesa P.P.R. Leona Czerlińskiego na 
dorocznym posiedzeniu Rady Wojewódzkiej.

Po odczytaniu przystąpiono do uchwalenia 
składki na zakupioną strzykawkę do szczepie­
nia świń przeciw roźycy. Uchwalono pobrać od 
każdego członka 1 złoty co ma stanowić na za­
płacenie strzykawki 22 złote i reszta na zaku­
pienie surowicy.

W dalszem punkcie uchwalono pobrać 
składkę od członka po 25 groszy na zakupiony 
gwóźdź pamiątkowy dlą K. St. M. Żeńskiej 
którego koszty wynosiły 7,40 zł.

Na końcu ogólne pogadanki gospod. Ze­
branie zamknięto odśpiewaniem Serdeczna 
Matko.

Ostaszewo. Zebranie Kółka Rolniczego w 
Ostaszewie odbyło się dnia 5 lipca 1936 r. 
o godz. 16 w lokalu szkolnym.

Zebranie zagaił prezes Golmanowski. Człon­
ków stwierdzono 19-tu.

W pierwszym punkcie został odczytany 
biuletyn z czerwca przez p. Kordalskiego 

Wszyscy na front spółdzielczy. Odszkodowanie 
za padłe ewierzęta i nowa ustawa mleczarska. 
Następnie odczytał prezes biuletyn z lipca.

Najkorzystniej ubezpieczyć od ognia żniwo 
w zakład»ie U. Wz w Poznaniu. Sprawa wa­
runków z bytu nasion oleistych. W tfprawie 
kredytu na spłatę działów rodzinnych i tablicz­
kę rowerową kosztuje 4 złote. W drugim punk­
cie przystąpiono do pobrania składek po 25 
groszy od członka na zakupiony gwóźdź pa­
miątkowy dla Kat. St. M. żeńskiej zebrano 4 zł. 
reszta ma być pobrana na następnem zebraniu, 
Złożyło także 6-ciu cułonków po 1 zł na strzy­
kawkę do szczepienia świń razem 6 złotych.

Na następnym zebraniu ma nastąpić pobie­
ranie składek członkowskich.

Zebranie zamknięto pochwaleniem P. Boga.

Łąki, pastwiska i rośliny pastewne.
Dobra, treściwa i pożywna pasza stanowi 

główną podstawę racjonalnego żywienia inwen­
tarza żywego i w wysokim stopniu wpływa na 
jakość i wartość produktów hodowli zwierzęcej, 
to też i w tym kierunku należy zwrócić moż­
liwie baczną uwagę. W poprzednich (naszych 
artykułach zwracaliśmy już uwagę na należne 
pielęgnowanie użytków pastewnych, obecnie 
zaś pokrótce chcemy przypomnieć najważniej­
sze momenty.

Pąki niezależne starać się zasilić kompo­
stem lub kanitem i supertomasyną, względnie 
tomasyną, i dobrze zbronować (byle nie zamo- 
kro); łąk torfowych i próohnicznych nie należy 
bronować, dobrze jest je zwałować.

W wypadkach braku paszy zielonej można 
aobie dopomóc, siejąc mieszankę pastewną ozi­
mą, składającą się z wyki ozimej, inkarnatki 
i rajgrasu angielskiego w ilości 30—50 kg. 
wyki ozimej, 30 kg. inkarnatki i 12 kg, rajgra­
su na ha.; mieszankę taką sieje się w drugiej 
połowie sierpnia. Mieszanka ta daje już w 
maju zieloną paszę, a po zbiorze jej można 
jeszcze uprawiać inną roślinę — jak ziemniaki, 
koński ząb, kapusta pastewna itd. dodatnią 
cechą tej mieszanki jest jeszcze to, żejudaje się 
ona i na glebach lżejszych.

Wykę ozimą można siać również w mie­
szankach z pszenicą lub żytem. Wysiewa się 
100—120 kg. wyki ozimej i 40 kg. żyta lub 
pszenicy ozimej na ha. (60 funt, wyki i 20 funt 
żyta na m. m.) Mieszankę wyki ozimej z psze­
nicą ozimą wysiewa się równocześnie w końcu 
sierpnia — początkach września, żyto zaś ozi­
me lepiej jest zasiać 2-3 tygodnie później po 
wsianiu wyki ozimej — pomiędzy jej rzędami; 
Zyto bowiem na wiosnę dość szybko starzeje 
się i jest niechętnie przez bydło zjadane.

Marynowanie rydzów.
Chcąc marynować rydze, należy wybierać 

rydze z kapeluszami do 3 cm. w średnicy. Na­
stępnie należy obciąć trzonki całkowicie, wy­
płukać w zupełnie zimnej wodzie i osączyć na 
przetaku. Równocześnie gotuje się ocet z do­
datkiem liści bobkowych, pieprzu oraz pokraja­
nej cebuli. Do gotującego się octu należy 
wrzucić rydze i gotować je przez 15 minet. 
Następnie należy je wyjąć i ostudzić. Zimne 
układamy do garnków, lub do słojów czapkami 
do góry. Zalać tym samym octem w którym 
poprzednio gotowaliśmy rydze.
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Zmiana ziarna siewnego
„Jakie ziarno, taki plon“ . W przysłowiu 

tom jest bardzo dużo prawdy. Rolnicy prakty­
cy zapewnie to już na własnej skórze doświad­
czyli. Dlatego też nie od rzeczy będzie gdy w 
obecnej porze przedsiewnej zwrócimy rolnikom 
uwagę na to, że wysokość przyszłych ich 
zbiorów będzie zależną nietylko od dobrego 
mechanicznego uprawienia i nawożenia ziemi, 
lecz również od rodzaju i wartości ziarna 
siewnego.

Jeżeli chodzi o powiat lubawski, to zaob­
serwować się daje przeważną uprawę żyta 
„Petkus“ . Rolnicy często nie są zadowoleni z 
zbiorów, jakie ten gatunek żyta wydaje. Nie­
stety, pomimo zalecania Stacji Doświadczalnej 
P. I. R. nie robią próby z uprawą innego gatun­
ku żyta. Stacja Doświadczalna PIR na pod­
stawie obserwacji i praktyki na terenie powiatu 
lubawskiego stwierdziła, źe najlepiej udaje się 
na naszym terenie żyto Wierzbieńskie, Zeelan- 
dzkie, i Włoszanowskie, przyczem żyto Zee- 
landzkie i Wierzbieńskie wymaga lepszych 
warunków glebowych i silniejszego nawożenia.

Z odmian pszenicy na polecenie zasługuje 
Graniątka Dańkowsha na stanowiska dobre i 
Jeleńska Zimotrwała lub Wysokolitewska na 
warunki słabsze.

Pozatem należy pamiętać o tern, że rośliny 
kłosowe jako wiatropylne prędko się wyradza­
ją i dlatego trzeba co 2 — 3 lata zaopatrzyć 
się w nowe ziarno siewne. Każdy rolnik zapew­
nie się już przekonał, że po zmianie ziarna 
siewnego plon z morgi znacznie się podniósł.

Również nie należy zapominać o dokład- 
nem doczyszczeniu ziarna. Lepiej wysiać go 
na morgę mniej, lecz dobrze doczyszczonego 
i dorodnego, fak rzucać w ziemię poślad i na­
sienie chwastów, które można z powodzeniem 
skarmić inwentarzem.

Z uwagi na to, źe wielu rolników zapyty­
wało, skąd można nabyć ziarno siewne, poda- 
jemy poniżej wykaz zbóż ©zimowych kwalifi ­
kowanych przez Pom. Izbę Rolniczą w r. 1936, 
które przewidziane są na nasz teren.

Imięi nazwisko Miejscowość Poczta Powiat Odsiew Ilość ha

H. Modrow

Żyto Preassen Modrowa
Gwiżdziny | Nowemiasto Lubawa oryg. 4-

Fr. Orlovius

Żyto Schlietera
Lubstyn | Lubawa Lubawa I 3,-

Szkoła Rolnicza T. R. P.

Żyto Wierzbieńskie
Pawłowo I Chojnice I Chojnice 1 1 1,—

Dobra Biskupie Nowydwór | Pelplin 1 Tczew I |20-

Inż. W. Jacyna

Żyto Wloszanc
Pasieki

iwskie
Małki Brodnica I 1,—

Marja Maciejewska Cielęta Brodnica Brodnica I 2,—
Marja Płocieniak Owieczkowo Golub Wąbrzeźno I 2,5
Szkoła P. I. R. Bielawki Pelplin Tczew I 2,5
Żaki. Dośw. P. I. R. Kończewice Chełmża Toruń I 16,25
Lech Czarliński Brąchnówko Chełmża Toruń I 2,5

Zofja Czarlińska

Żyto Zeelandzkie
Klęczkowo 1 Sarnowo Grudziądz I 2,5

K. Wiechmann Radzyń Radzin Grudziądz I 5,—

R. W. hr. Pusłowstei
Pszenica Graniatka 

Grubno
Bańkowska
Chełmno Chełmno I 12,—

Inż. W. Jacyna Pasieki Małki Brodnica I 1,—
Marja Maciejewska Cielęta Brodnica Brodnica I 2,—
Marja Płocieniak Owiezkowo Golub Wąbrzeźno I 2,5
Szkoła Roln, P. I. R. Bielawki Pelplin Tczew I 0,5
Dobra Biskupie Nowydwór Pelplin Tczew I 4,—
Zakł. Dośw. P. I. R. Kończewice Chełmża Toruń I 3,5

Jan Dotiimirski
Pszenica Jeleńska

Łysomice
Zimotrwała
Lulkowo Toruń I 4-

Zakł. Dośw. P. I. R. Kończwice Chełmża Toruń oryg. 16,5

Zenon Łubieński V Wielogłowy
I 6,6

Subkowo Tczew I 8,-

Psze
R. W. hr. Pusławski

□ ica Graniatka Dań] 
Grubno

iowska Zachód
Chełmno

nia
Chełmno I 12,—

Inż. W. Jacyna Łasieki Małki Brodnica I 1,—
Marja Maciejewska Cielęta Brodnica Brodnica I 2 —
Szkoła Roln. Bielawki Pelplin Tczew I 0,5
Zakł. Dośw. P. I. R. Kończewice Chełmża Toruń I S3.5

ica Kopemikańska 
w  Toruniu


